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Kraków. Poniedzałek 10 stycznia 193B r. 


społeczne 


10 gr. 


wystosował premier francuski do pracodawców i pracowników 


PARYŻ. Premier Chautemps 
skierował w piątel: następujący 
list do prezesa Konfederacii 
Związków Przemysłowców i 
Kupców Francuskich: 

Wzrost liczby zatargów po- 
między pracodawcami a praco- 
wnikami, ich poważne rozmia- 
ry, trwałość i atmosfera agita- 
cji, w jakiej się rozgrywają — 
sprawia, jak pan wie o tym, 
mieobliczalne szkody. 

Niemożliwym jest dopuścić 
do dalszego trwania tej syiua- 
cji. 

Rząd jest zdecydowany użyć 
wszys'kich wysiłków, by poło- 
żłyć jej kres. 

Oczywiście znam poglądy 
członków Konfederacji i formu 


 łewane przez Fe moż kry- | szego 
© "tyczne przeciwko s:rajkotn, Rie, sprawy. 
'|egomych ukłądów 


legalności pewnych praktyk 


cznego, jaki im jest przypisywa 
ny. Ale dochodzą do mnie ró- 
wnież skargi w sensie odwrol- 
nym ze strony organizacyj rò- 
bo.niczych przeciwko napoty- 
kanemu oporowi co do wzno- 
wienia zbiorowych  kon':rak- 
tów lub stosowania orzeczeń 
arbiirażowych, dotyczących 
płac lub wreszcie sankcyj, wy- 
mierzonych przeciwko związ- 
kom robotniczym. 

Wydaje mi się, iż zamiast po 
zwalać na dalsze trwanie i 
wznowienie wałk, których ko- 
szty ponosi cały naród, byłoby 
o wiele właściwszym i zgodniej 
szym ze zdrowym rozsądkiem 
zbliżenie pomiędzy przedstawi- 
ciclami pracodawców i klasy 
robotniczej w celu jak najszer- 

lojalnego _ wyjaśnienia 
J-i wspólnego ustatenia 
i ane- 


częsiokroć charakteru polity-.wień prawodawczych, pozwale 
ję. W. | ROC ŚM WINO ——— | | SOA | eg 


Narada Van Zeelanda w Londynie 
| dotyzzyła jero m'sji gosnedarczej 
LONDYN. Po rozmowie Char | 'ziedzinie gospodarczej i finan- 


berlaina z Van Zeelandem zo 
stał ogłoszony nasiępujący ko 
munika!: 

Przed zakończeniem sweśc 
raporiu w związku z powierzo” 
ną mu przez rządy angielski i 
francuski misją, Van Zeeland 
pragnął zobaczyć się z Cham- 
berlainem, by omówić ogólną 


owej. 

W czasie dyskusji Van Zee- 
and przedstawił rezultaty 
:wych badań. Van Zeeland u-_ 
kończy obecnie swój raport i 
ərzeds'awi go rządom francu- ; 
skiemu i angielskiemu w ciągu 
na'bliższych dwóch tygodni. 

Raport ten będzie ogłoszony 


syiuacię i w szcześólności wi-|po rozpa'rzeniu go przez rząd 
oki akcji międzynarodowej w angielski i francuski. 


‘Kanclerz Hiler pojedzie da Włoth 


Odwiedzi Rzy m, Keapel i Flor n e 


RZYM. Donoszą urzędowo, 
że kanclerz Hitler przybędzi? 
do Włoch w ciągu wiosny r. b. 
Kanclerz odwiedzi poza Rzy- 
məm Neapol i Flonenc,ę. Spe- 
cjałna komisja pod przewodni- 
ctwem ministra Spraw Zagrani 
czmych Ciano ustaliła już w głó 


wnych zarysach program przy- 
ięcia. 

„Tribuna”, omawiając komu- 
nikat o wizycie Hitlera we Wło 
szech, pisze, iż noród włoski 
przy,mie znakomitego gościa 
niemieciiego z gorącym centu- 
zjazmem. 


Załoga Tetuclu poddała sie? 


tkory wyzsełnione zatliymi i rannymi 


SARAGOSSA, W ciągu ca- 
lego ubiegłego dnia wokoło Te- 
ruel toczyły się zajądłe walki. 
Ataki nasiępowały po atakach. 


W walce wielką ro'g odgry- 
wa artyleria i loinictiwp, Cel- 
ność sirzałów ariyler( pow- 
s'ańczej jest bardzo duży. Wo;- 
ska gen. Franco zajęły liczne 
ważnę  siraiegiczne pceeycje, 
kierując głównie naiarcie na 
wyniosłości, dominujące od 
strony północnej nad miastem. 


kopy wojsk rządowych są 
wypełnione zwłokami zabiiyc 
i rannych. Woczorzj-ze walki to 
czyły się przy temperaiurze 10 
«topni poniżej zera 


BARCELONA. Ogłoszono tu 


wiadomość, że pułkownik pow 


stańczy Rey d'Hancourt, komen | ków komisji. 


dant wojskowy miasta Teruelu, 


poddał się wraz z 1500 ludźmi. |niczej Seimu we wiorek, 11 b. 


Pułkownik oświadczył, 
klasztorze św. Klary pozostaje 
'eszcze grupa Żołnierzy, z któ: 
tą nie miał on połączenia. 

TOE 


Staszliwa kaiastroie w Pradze 


Dwie cseby zakite 


PRAGA. Wczoraj wydarzył 
się w Pradze wypadek tromwa 
'owy, kióry pociąśnął za sobą 
wok Gy. 3. > 2 <Cx Gd 5... 
na razie przyczyn wóz iramwa 


iż w|m. rozpa:rzone będą m. innymi 


| jąc s.ę. 


jących na uniknięcie zatargów |-—- poglądy pańskie odpowiada 
lub zredukowanie ich liczby, co 
zapewniłoby przysziym pokole 
niem słuszne, szybkie i pokojo- 
we rozwiązanie sporów, 

Jeżeli — jak mam nadzieję 
EF] 


ją moim, byłbym panu zobowią 
wiadomić mnie, czy zgadza się 
wziąć udział w towarzystwie 
kilku swych kolegów w pierw- 


- a a 
Gen. Żeligowski odpowie 
na ist 16 posiów z komisji woiszowej 
Zastępca przewodniczącego , komornego oraz zmianie usta- 

komisii wojskowej wicemarsza wy o ochronie lokatorów. 
tek Schaeizel rozesłał zawia-| We środę obradować będzie 
domienia do członków komisji, podkomisia prawnicza Sejmu 
że w czwariex, 13 stycznia od-| nad projekiem ustawy o usżro- 
będzie się posiedzenie komisii.|ju adwokatury. 
Na porządku dziennym rządo-| W czwartek o godz. 4 odbę* 
wy projekt ustawy o powszech | dzie się posiedzenie Sejmu. Po- 


nym obowiązku  wcejskowym | rządcłk dzienny nie został jesz- 
(przydział refera u). cze ustalony, ale obejmować 
Nie jest wykluczone, że, będzie przypuszczalnie m. in. 


sprawy, które załatwi we wto- 


przed rozpoczęciem posiedze- 
rek komisja prawnicza. 


| 
nia odczylana zos:anie A 
racja gen. Żeligowskiego, prze- 
wodniczącego komisji, przeciw 
ko k'óremu wystąpiło 16 czion 

Na posiedzeniu komisji praw 

SALZWEDEL. Na 
Salzwedel - Arendsee 
rzył się wśród tragicznych oko 

Senat do rządowego prcjziztu| |iczności wypadek automobilo- 
wy. 

Na jednej z krzywizn szosy 
znaleziono wczoraj rano sirzas- 
kane auto, kierowcy auta nie 
bylo, natcmizst na miescu wy- 
zzdku znalcziono rewc:wer. 

Z poczatku przypuszczano, 
zacnodzi tu wypadek mor- 
Gzrctwa. Po znalezien'u jednak 

;|-v pozer óWSAR nz WIDE 


zmiany, wprowadzone przez 
ustawy o przedłużeniu obniżki 


-53 odniosły Fany 
jowy wyskoczył z szvn i wpzdi 
na siup oświeilzniowy, rozbija* | 2 
Gsby pómcfy su” 
na mescu, 53 zostaly ranne, 


«=w= 


- 


| 


towcy z pizestrzeloną śłową,. 


szym zebraniu, klóre odbędzie 
się w Prezydium Rady Mini- 


zany, gdyby pan zechciał za-|s.rów w środę o godz. ló-ej, a 


w którym również wezmą u- 
dział przeds!awiciele Konfede- 
racji Generalne; Pracy oraz sto 
warzyszeń, reprezeniujących 
drobny przemysł i techników. 

Jestem przekonany, że dys- 
kusja uprze'ma i lojalna, prowa 
dzona pod kierunkiem rządu i 
kontrolą narodu, pozwoli usta- 
lić z całą jasnością przyczyny 
obecnych antagonizmów i oprą 
cować za wspólną zgodą nowy 
ustrój pracy, będący warun- 
kiem pokoju społecznego i po- 
wszechnej pomyślności. 

List podobnej treści został 
wysłany również do sekre:a- 
rza generalnego Konfederaciji 


Generalnej Pracy i przedstawi 


gieli s'owarmyszeń drobnega 
przemysfu. 


PARYŻ. Apel Chautempa, 
wzywający do pojednania spoleczne- 
go, stał się centralnym zagednieniem 


ia. 

Opinia publiczną Francji, dzięki 
śmiałemu 4  szczercemu wystąpieniy 
premiera, który nie wahał się wakas 
zać ną nicbezpieczeństwo, jakie po- 
ciągnie dla kraju dalsze trwanie straj 
ków, uświadomiła sobie powagę sy 
tuacji, 

Jest to w tej chwili zasadniczy i 
główny skutek wystąpienia szela rzą 
du, jak dotychczas bowiem jedynie 
prasa rmierkowena i narodowa wde- 
rzały na alarm, dzienniki zaś, r 
zoniujące nawet umiarkowane ele» 
menty irontu ludowego, sterały pilẹ 
przemilczeć kwestię niepokojów spo- 
lecznych we Francji. 

Z głosów przsy puryskiej, z wyjął- 
kicm naturcinie orfanów skrajnej le- 
wicy, wynika że cała cpinia polrak» 
towała wystąpienie prem'era jake 
nzip:lniejszą konieczność chwili. 

Dziennik, zbliżony do prezesa Tz- 
by Doputowanych Herriota, «Ere 
Nonville” p'sze: 

„W tej chwili ważą się właśnie lo 
sy Francji. Rząd zdecydowany jest 
wzizé na swoje barki całą odpowie- 
dristność. Wielki czas, aby rząd uś- 
wiadomił sobie konieczność enia 
we Francji autorytetu. 

Słowa premiera świadczą, że rząd 
zrozumiał tę konieczność, nie wolno 
ma więc dalej zwlekać z podjęciem 
kca!srznych zarzedzcń”. 


Samcbójstwo zo kat: strofie 


W:e'z ie utorą! w potoku 
szosie | policja ustaliła następujący prze 
wyda- | bieg wypadku: 


26-le'ni inspektor Heinrichs, 
jadąc autem, wpadł na krzywi- 
źnie na przydrożne drzewo, 
nosząc ciężkie obrażenia i roz- 
bijając auto. 

Tay kierowcy były takt bo- 
lesne, że postanowił popzłnić 
samobójstwo, s'rzelając sobie w 
głowę z rewolweru. 

Pólprzytemny i ciężko ranny 
He'nrichs, błądząc koło miejsca 
wyrodku, wpadł w ksdsa do 
zamarznięteśo pdioku i wionął. 


W połowie bież. miesiąca od 
będzie się, jak danociliśmy, czól 
ncpclski kcrgres pracowników 
paúsivowyci, samerządcwych 
i prywainych. Zwołany ca zo- 
s'al przez Czn'ralną Komic‘ 
Porczumiewawczą związków 
przzowniczych. 

Karźres tego typu odbył się 
już raz w roku 1935 z inicjaty- 
wy ćwęczesnej Cen.ralnej Rady 
Pracowniczej. Moż.ywami glów- 
nymi pierwczeżo kongresu pra- 
cowniczego był rroext, przed- 
siawieny przez Rząd ciałom u- 
siawodawczym, o wprewadze- 
niu podatku specialnogo oraz 
pctnwyższeniu poda'ku desho- 
dowego od upozażeń. 

Pisvwciny proekt rządowy 

cz uchwalona przez Scm i 
Senat ustawa opicwały, że o- 
mówiony poda:ek będzie poira- 
cany przcz 2 lata, tzn. w cza- 
sie, w którym budżet stzarcewy 
winien przypuszczalnie czią- 
śnać równowaśę. 

Według oświadczenia spra- 
wujszeto podówczas  fucię 
Szcfa Rządu, poda'ek ten, w 
miarę poprawy goszodarcze', 
jak rówaież zwielzonia się doj 
pływu goówii do Szerbu Pań 
siwa, miał być s'opziowo odwo 


zaś wczsśn'c,rza- 


łany, w razic 
go csiąsnięcia równowagi 


nia rniccieny. 

Nulożzło więc mieć nadzieję. 
że może to nastąpić nawe* 
przed wnłynięciem przewidzia- 
rots 2-ie'ricfo ckresu. 


bu- | 
dżotcwej — natychmiast zupeł- | 


Siało się wszakże 
Nie tylko, że podatku nie uchy 
lono wcześniej, ale przy sporzą 
dzaniu budżciu Pańsiwa na ro!: 
cuażotowy 1937/33 — przediu- 
żcezo go ra cały rek budźc:o- 
wy, czyli da 31 marza r. b, a 
-a'cm o 4 misziące. Porada, 
-g jest rzeczą powszechnie wia 
Joma, ma ca obowiązywać je- 
szcze w cztrm roku budże.o- 
vm 1930/39. l 

Tak więc, jak z powyższe: | 
wynika, kcenśres pracewn'czy 


iski Koni 


wypowie się w najdonioślejszych sprawach pracowaiczyć 


inaczej. jz roku 1035 nie zdołał zapobiec 


zowym obciążeniem rzesz pra- 
seyniczyci, 

Od tego czasu zaszło wiele 
zasadniczych zmian w ruchu za 
wedswym pracowników pań- 
síwowych, samorządowych i 
orywa.nych, które omówimy 
aczrótcc: 

1. Uchwalenie deklaracji spo 
ieszne-gczpodarcz”j z ćn. 10.9. 
1936, będzcej punkiem wy;ścio- 
"rym ruchu pracowniczego z 
shaozu. 


jres $i 


2. Zorganizowanie nowej cen- 
„ali pracowniczej, jednoczącej 
praccwnilków państwowych, sa 
mcrządowych i prywa'nych. 

3. Lcialna i ścisła współpra- 
za cen:ra! ruchu pracownicze- 
go z cen'rałami ruchu robotni- 
czego. 

4. Energiczna obrona dotych- 
czasowych zdobyczy tak z za- 
kresu rłac, jak i ustawcdaw- 
siwa ochronnego craz ubezpie- 


| zzenivwego. 


5. Przejście do fensywy o po- 


Nadużyca o loowskim mogisiracie 


Sąd skazał def/andiała na 8 miesięty więzienia 


Przed trybynalem Sądu Okrę 
śowsśo we Lwowie toczyła się 


rozprawa przeciwko b. urządni | we, a wpłacone gotówną oplaty | stępnie doskonałymi urzędnika- | 


kewi masiztratu lwowsiiaogo, A. 


podaniach wnoszonych przez pe 
teniów zużyte znaczki stempio 


O 


tyiulem nalożności siemp.owe,, 


Maricacwi, oszarżonzmu o to,! przywizszczał sobie. W ien sro | 


22 pracujęc w wyczinie 
wym od lwie'nia 1935 roku do | 
połowy maja 1936 r. n:klejzł ra 


Żądajie « cskcnałe. 


(HAŁWY 


w smakach: erzechowy, por'zrcó- | | 


czowy, meds, malrfa, witem:- 
nowa i Ł d. firmy 
4 t (Yzrszawa, ! 
UNIO Wotska (9 | 
. Tel. 270-51 |! 


<SNIURY FOX SIWIEC . 
CR EOX DIE „Bre 
4: 


zł. 56 gr. 
W toku rozprawy okazało 
się, że L.arion, bzcąc urzędn.- 


kiem Funduczu Bezroboca w 
Droiedyczu dopuścił sią rów- 
nież nadużyć i został skazany 
na 8 miesięcy więzienia, Po od 
z zdzeniu kary, oskarżony o:rzy 
i1 posadę raizcenia kwaterun 
kowsgo w mzdistracie lwow- 
skim. Ostainie swe sprzenic- 

ierzenie osuarżony tiumaczył 
rozprawie ciążkimi warurka 
maierialnymi wyniułymi z 
powodu choroby żony. 

Wielkie zain.orzcowanie wy- 
wołały wywody przeiożoncgo 
cjkaczoncjo, radcy Pazcsza, lva 
pytanie przewodniczączgo, czy 
to mzgisiratu przyjmuje się lu- 
dzi karanych sędownie, świadex 
odparł, że tzuki że w jsdnym z 
wydziałów pracuje kili:u urzęi- 
ników o przeszłości kryminal- 
nej. Przyszli oni swego czasu do 
pnzzydznta miasta i prosili aby 
wyciągnięto do nich reig, po- 
ieważ są napięincwani przez 
spoleczeńsiwo i nie mogą zna- 


Trag.(żne poszukiwana 
SAN PEDRO (Kalifornia). 35 


okrę.ów wojennych i około 300 
wodnosamo!oiów prowadziło 
wczoraj wieczorem poszukiwa- 
nia zaginionego samolo'u bom- 
bowego z 7-ozobową załogą. W 
czasie tej akcj! z samolotu, wy- 
s'rzelorsgo z ka'apuliy parcer 
nika Chicago”, wypadł jeden 
lotnik i poniósł śmierć, 


na 
mi 


-ZYTAJCIE 
„NOWEGO SPORTOWCA” 


Kold weteranów Trauguttowi 


Uroczystości w rocznicę Powstania Styczniowego 


ranów red. Władysław Dunin- |wych cedbędzie się pochód or- | St] : "am. 
ganizacji pod krzyż Traugutta. | ki wsi Horodatki, Sekcja zwo: 


Dnia 22 b. m. przypada 75-le- 
cie Powstania Styczniowego. 
Tewarzysiwo Przyjaciół Wele- 
ranów 1853 r. powzięło inicia- 
tywę uczczenia w całym kraju 
rocznicy zbrojnego czynu pow- 
starców, 

Celem ustalenia proframu ob 
chodu urcczysiości cdbyło się 
zebranie przedstawicieli około 
100 cerganizacji. 

Zebraniu przewodniczył pre- 


zes Federaci P. Z. O. O. gen. ! 


dr Roman Górecki, który w 


dłuższym przemówieniu omówił | 


znaczenie obchodu. 


Wąsowicz. 

Na dzień 22 i 23 stycznia zo- 
stali zaproszeni do Warszawy 
wszyscy weterani 1863 r. 

Program uroczys'eści m, in. 
przewiduje w dniu 22 bm. na- 
bożońs wa żałcbne za poległych 
i zmarłych powstańców 1863 r. 
w świątyniach wszysikich wyz- 
nań. Tegoż dnia w południe od 
będzie sie w Muzeum Narodo- 
wym w Warszawie o!warcie wy 
stawy ręlkonisów i druków o 
pows:aniu 1863 r., zorgan'zowa 
nei przez Towarzystwo Miłoś- 
ników His'orii oraz wys'awy 


Dnia 23 bm. zosianie cdpra- | "mænu 


wione w katedrze św. Jana u- 
roczysie nabożeństwo. Po na- 
bsżeństwie weterani złożą hołd 
Traugu'towi przy tablicy, wmu 
rcwznej w domu, przy ul, Smo!- 


lcźć pracy. Dano im zatrudnie- 


sai A, 
A A 
m A 


Nr 9 


h 


dwyżkę płac oraz umowy zbio- 
DONC. 

Te główne przeobrażenia ru- 
zhu pracowniczego wplyzą bez- 
wą'pienia zacadniczo na prze- 
bieg zbliżającego się kozgresu. 

Peza tym, jak się dowiaduje- 
my, drugi cgólnopo'si kozfres 
ortzowniczy nie ofraniczy się 
lylko do rczs'rzącania <rraw 
za'ury tak zasadnicrej, jak kwe 
stia piacy i pracy, lecz ra po- 
rzędzu obrad jeżo zna dą się 
rówmież sprawy bardziej ogól- 
rę. 

Porządek obrad kongresu 
przewidu'e między innymi ra- 
s'ępująse zagadnienia: ideolo- 
gia ruchu pracowniczego, spra- 
wa cbhrony Państwa, samorząd 
terytorio'ny i ubezpieczeniowy, 
snrawy kulturalno - oświatowe 


nie i wielu z nich olzazało sią na i'n. 


mi. 
Sąd skaza! Martona na 10 


nia. 
E al 


DARMO każdy ot 


Mie'mv rodzie'ę, że druci e- 
|eśfnonolrii kongres pracowni- 
|ków rańz'wowych. srorprzedo- 


wsj;s'0 | sób Marion sprzeniewierzył 118 5) 588 bzzwzględnego więzie wych i prywa'nych da lepsze 


rosul a'y, niż pierwszy! 


rzymujłe na 'rodę 


W celu spopularyzowania naszeżo epokowego dzieła p. t. „Nowoczes- 


ny Lekarz Domowy” wśród najszerz 
czys:śmy -zly szereg różnych nagród 
zanie miżej umieszczonegy zadania. 
ps. naszych warunków 


zych warstw Społzczedsiwa przezna- 
zupełnie bszpłatnia za traine rozwią- 
Op:ócz tożo każdy może otrzymać 


nasiępu'gce wartościowe premie: 


ZUPELNIE DARMO 


miał do zrycia, aparaty rzdiovre, rcwcry ćzmskje f męskie, 
w”. 


atełony 


wc, rpzraly fotcgrziiczne, skrzypce I mzndoliny, zzśarul mgskie 


i darszhic, bielizna sicłowa, sztuki 


płóżna (po 17 mir) kepsuy ra ubra- 


nia mskie (po 3 mtir), kupony jzówabin na suknie (po 4 mir) kołdry 


watowe orzz wielką ilość innych n 


a”ród jk cgnne Czisła Liorzchie i t p. 
JESGRGWE=K | 


Z-r-w-e t- b-g-c-w- n-r-d- | 


Kreski należy zastąpić literami w te 
wie 


Odpowiedź należy przesłać na 
podać czytelny i dokladny adres. 


POWSZECHNE 


urpazób, aby otrzymać znane przysło 


ludowe. 
Wykorzystaj okazję, która nadarza w, 
ryzyka — niepowodzenie wykluczcne. K-ż 


raz w życiu. Niema żadnego 
y o:rzymiuje RSTO. 

zwykłej pocztówce (15 groszy). Prosim: 
Aćrescwzót 


WYDAWNICTWO POPULARNO-NAUXGWE, 


ŁÓDŹ, UL. AL, KOŚCIUSZKI 25E. 


Rozwiązanie szarad presimy przcsy? 
ccnną nagrody nie cminęły nzczych 
a" sro) 


Wygiodniale 


cé tylko pod powyższy adres, by 
lentin 


stada wilków 


pory xaa byd o z cs cdli 


Na terenie województwa wo- 
lyńskiego od kilku dni panują 
bardzo silne mrozy. 
tego w okolicy w pobliżu siedzib 
ludzkich pojawiły się stada wy 
głodniałych wilków, które zwi 
Żają się do futorów i porywają 
bydło. 

W lasach na terenie powiatów 
sarneńskiegą i koweęiskiągo nz- 
potyka się na oibrzymą ilość 
kuropatw, które w obawie przed 
mrozami gromadzą się w pobli- 
żu osiedli ludzkich. W okolicy 
zaś Białegostoku 
większe stada dzików, jeleni i 


CENA 10 GR. |samn, które podchodziły do osi2 


dli ludzkich, chroniąc się przed 
wilkami lub szukając pożywie- 
nia. 

Silne mrozy spowodowały ró- 
wnież ofiary w ludziach. Na po 
lu w pobliżu wsi Barznie (pow. 
dubieński) znaleziono zwłoki 50 
letniej Tekli Preliaki, mieszkan 


Wskutek | 


zauważono | | 


| ustaliła, że zmarła ona wskutek 
zamarznięcia. 

W pobliżu miasteczka Werba 
znaleziono zwłoki 60-letniego 
Mikołaja Niikołajczyka. Udał się 
om do pobliskizgo miasięszka na 
armarie. W drodze wskutek 
zmęczenia usiadł na pniu i z2- 
snął, Ze snu już sią nie obudził. 


"GRYPA. PRZEZIEBIENIE 


BOLE GŁOWY ZEBÓW 


ŻĄDAJĄC OWYO'WALKYEH PROSERDO ra ooo. t o KOÓADAIEŃ 
BATRIZCIESJARIE PROSZAKEWAM DAJĄ 
1 sA % Aalu 


KA TYLKO JEDNE 


UDOOTEANTOELEZE 


Mało ludności przybywa Francji 
Tylko 580.009 podczas 5 lat 


Francuski urząd statystyczny 


nej i nasiępnie udadzą się do ogłosił dane, do.yczące stanu 


| Perwederu. 


Wieczerem tego dnia wojsko 
młodzież szkolna złożą hołd 
veteranom. 


Komitet 


i 
x 


"'śł We'eranów, Warszawa, ul. 


Szczegółowy program obcho- „trzech cyklów cbrazów Grote |Notwy Świe* 25] rzeny inet no 


du w s'cl'cy referował rrezes 


Towarzystwa Przuiaciół Wete. ' 


A : 
"Bera, 


d . . 
iwa gą am om 4 Fy 


od 18 da 20 (telefon 


W godzinach | popołudnio- |6.94-78]. 


ludności w wyniku cs'a!nięgo 
spisu, dokonanego 8 marc» 
1936 r. 

Francja, według tych danych, 
liczy 41,508 tys. mieszkańców. 


obchodu mieści się | Wedłu spisu z roku 1931 lud- 
w lokalu Towarzystwa Przyia-|ność Francji wynosiła 41.427 


-ai 

‘ys. czyli w ciągu pięciu la' 
"zrosła tyike o 8i tys. 

Pen'oważ iedrok w tym cza- 


sie w zwiazku z kryzysem gos- 


|podarczym Irazcję opuściło o- 
zoo 500 tycięcy ceudzoziem- 
ców, nalcży przy,ąć że w ciągu 
2s:a.nich pięciu lat ludność 
Prancji powięlczyła się o 580 
“ys. mieczkańców. 

O ile chodzi o miasta fran- 
zuskie, lo ludność Paryża wy- 
zosi 2.702 tys., Maroyiii, drugie- 
*3 mias'a po Paryżu 923 tys, 
Łyenu 561 iyc, Miesi 262 lys. 
Dort=suwx 254 lys, Tuluzy 210 
tys. i Lille 200 tysięcy, 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


Co bym zrobił, gdybym zostat ministren 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Nesza aniieta wywołała nzd- 
spoczzwany ożiew. Listy dz 
Reaakcji piyną bez przerwy, — 
Gromadzi się cibrzymi materiał. 
Wyc.arzzy stwsordzić, ża relz- 
rant zrkisty mac jact w stanie w 
cgpa Cala cześć pomieżnia zapo- 
sam mi stami, 
kióre poczta przyzoci, Do pew- 
nego stopnia jeit nz razie kwe- 
slią p enea, 22 len, a nie dn 
ny Est idzie č 


jeż 
do. dru.-u. 

Milo jast nom zzrnaczyć, Że 
Czytemnizy z uzzan:zm przyjęli 
aûkiety i w kzźdym liście z tego 
powodu znajda SIĘ cos symn2 

zoi adresem Redzi- 


tycznogo 

cji. 
Czyicin' cy 

nszzTy c 

wypowicdzie 


stwierczają, ża 
SmE  Przóko się 
c taką trybunę 


nw 
s s 


SUNIA 


Wczys:ko na foie 
„Tępiła ym wsz Ikich 
Dziś zzbierze pierwzza głos 
P. Płacią B, z Wasczzwy (ul. 6 
Sierpnia 24), kióra prsze: 

Gdzbym była bzyk'erem 
odlsiabym w:zyz:'l:3 ma 
fota mona £ Iztn'smo, Rz 

ną dla cHrcny Pastwa, 
aida byla przzydcztsa JEM 
ałabym o czystoś miasta i jego roz 


budowa [ciy jzst niczhode 
„Stała prata 


cwony Gcżzmy, że tryvuna ta 
„szt dla wszzstuich CGstępna. 
Lst wy- 


o N a sa a a 
dz:ć Frzze-c3 ansi.c.y. 

Przy każacj druzowanzj od- 
EOWĘECGI na. Pioweji ZNzjGA s 


1 


się ECM- ok HAZE pó ZA ÓŻCZ2e 
nia ganiety urządzimy głzcowa- 
niz i cami Czytelnicy zadzcydu- 
ą keru nalcży przyznać ra$ro- 
dy. 
P:zypcminacny, Że cdpowie- 
dzi trzęza piszś bzz.jzo czytel- 


po jod 2 papieru 


śodnej strozie 
eoemsziem 1 Cocagne sia | 
m.zwisza pBzzwić ażt23, W. 
izzwód. zzś nx kopzrcię zazna- 
czać: ANKIETA. 


merska i lita'czą! 
szk dni ćw Birńsea” 


budowe, zetrudalcjąc wszystkich bz. 


| rogciay:b, 


„ję 
=s 


,Czyjbym była min'ctrem, sprawiza 


|— 
Twie trzltewn stym wzzącik'sh C37- 
wale, śczartym orze I tapi- 


*zbym wszc'k!ich szkkcdz'k5w. Pań: 
ZY, 

Gdybym była poziem, to tylko z 
ga iGO ar A 0172250 GWala 


ym o duczę i ciało cbywateli. 


dla Ksźdego 


włatpiekowalbym sę sirajrą nędzą robotnika” 


P. Hznryk Lewentowski z 
Wioziawiza (Leśna 3 m. 
bo'nik z zawodu, taki szkicuje 
program działania: 

Gdybym byl ministrem, 


- zagpic 


rodz ny, 

Wynzwedzznie podczas robót sc- 
zonorwych dalbym tak'a, by każdy z 
runutn "ry mód 


taig 
dziś szbia, 


ną wyn zwróciś na naze przyszę 
polotem e, Miedzioż powinna byś sii- 
ma i aiaa, by mogla kłstyś nagość 


(k.160.— 
„ABA. RE 


MASZYNY 
de SZYC 


rek światowych 


najprzedniejszych zi 

z: przykorzmi do balowe.. 

ków, cerów i t d naa. moreż” 

AWCZOKA CA 
1usty WYŁ ła b: + AA 

CENTRAJ å MASZ szpłatnie: 
ul Disita Ny 109, A ÓW 


RADIO 


WARSZAWA I (RASZY 
F NIEDZIELA 9.1.1938 R. 
09 Sygnał czatu. 805 Dziennik po 
ranny, 815 Audycja dla wsi. 9.00 Tran 
smisja nabzteńciwa z kośsioła św. 
Krzyża w W:rczawie. 11.30 Pieśni 
€ziadowakie. 11.57 Sygnał czasu. 1203 
Roranek symłon'czny. 13.00 Przeńiąd 
kulturalny. 1310 „Kwiat paproci" — 
fragment z książki 13.20 Muzyka chi» 
dowa, 1445 Audycja dla wsi. 15.45 
Wszystkiego po trochu — audycja dla 
dzieci, 16.05 U sterych mistrzów. 16 20 
Naipiękniejsze polskie kołysanki Je- 
Zuczwa, 16,45 „Anie!cia į życie" — po 
wie$z mówiona. 1700 Podwieczorek 
przy putrefonie. 18.50 Powszechny 
Te-tr  Wycbreźni:  „Wyw-iz'ny". 
19.35 Słynni w'rtvozi, 20.35 Program 
na jutro. 2040 Przegląd pottyrny. 
2053 Dziennik wieczorny. 21.00 Wia- 
domeśn! enor'owe. 2115 Wieczór pio- 
senci, 2200 Opowicśś o Decthovenie. 
22.70—23,05 Ostatnie wiadomeści. 
VZANSTAVJA II (MOKOTÓW 
1425 Wwa plyty słynnych rriyntów 
16,09 Tectona aktualny, 16.19 Kear- 
tt 1573 Program pa jutro, 17°) — 
2299 — Frzerw=. 7700 — 1.02 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 


4), rz-, 


l-7 cbroao grante Ojczyzny. Czyż dz:c 
czolWysccwezz WISE: 


o godzie Í chicdzie, 


-wn ima 


stwarza mu ankieta, — Ze swz, | dobrze szcłn'ć swój €btwlązzk oby- 


watesi? 

Czyż dziwić się można, że jest tyle 
wyrzutzów spOłeczzastwa? 

Czyż nedza ro CoTrcwadza do tak 
irazzzgch wykolejsá? 

Czyż nie jort ena fcar z przyczyz 
pernyi e-a baT I zzałać 


ww? 
Więz "dzbym byl 3 


m'n'ctrzm, sta- 


zalbym Sc temu zzp?dlzz w naziępu- 


r 


b: 


SU a 


1) Z: ym w:ckszą uwnfę n: 
aymar sprawizdiiy0200, za naduży- 
za, która uczzzapłcją S!m:5b Państwa 

2) Na wyisza stzncwicka powała!- 
bym lzi gzmoznych i zus%anvch 
Hiórzy Ly nfe lilercwali rię coskisiy 
mi wzńiędzmi. lecz pracę połącz. 
Ma debra czółu. 

3) O:ażytbym pease tym, kórzę 
-alimua wy”rze stanowiska į opływa- 
"yr as'akzzh, 


. . 
zm 


Tue w ton sposób za0szzz%e 


dzone zużyłbym ma ró"no roboty Íz- 
wactyry'ne, przy lrozvch msznzo” 


caime é więkczą Ko S bsnrchotnych 
1d-ś im manet, by moli wy bs- 
rzych warunkach wychowywać swe 


2ziegl. 


_ 0 warczta! pracy 
ila młodego ROROICA. 


„Uczcą” z Wazszzwy Mowy 
Świst 29 m. 10) tak przedstawic 
sprawę: 

Dzisiaj w Polsce, z po- 


woda wizlkicj liczny ksze 
axa 6-3 


rc>o:nycih, | 
ksza: jek z zzwnóć byt 
modzma pzolarsmu piks- 
lenfu? Rzewiązanie tego probl<...u, 
dznis miodzicży pracy — pew 'unz 
byś fiównym czlcm niczego Peá- 
Cie 
P:iztwo w/nna stworzyć gostą sieć 
zzeół zowadowych ra tzrsnie człz/9 


J r-dzy, |krzju, ky po ih rzeiczemu uszeń, $ a 
bzdzia moglo. czy uzzzznicą mił fash w ręku, W)! nmrzos Jstn'ztwa. Dzżytbym do ror- 


Na ro! treaym wWesoGaan terdag 
AJ sa da aT E A dka: 


Gorączka wśród dybiomatów 


„ Tydzień poświą'czzny w po 
iyce nie zcznaczył cię bynaj- 
uniej cizzą. Wręcz przeciwnie. 


współpracy z Francją. Zarówno 


cza jak i włozka 


praca niemie 
ę sir Reber- 


now. ala nomin 


= 
g 


>a 
| 


nczusiennie odbywały się po-,:a Vancis.ar:a nieprzychylnie. 


afne rarady  dyplcmatyczac. 
W zaciszu iczzyly się „roznsó- 


wki” na bieżące temaiy. Oczy- 
Sak 


e do opinii publicznej niz 
z lego nie doiario. Z kszku Sci- 
łych wiadomości rozwielniożni 
la Uee ka Z różnych Won 
znu'e cię na,różnerednic,cze de 
aycly. 

JONICSŁA ZMIANA Y7 AN- 
CIELSKIN MIN. SPR. ZAGR, 


Najwię!:czą uwagę budzą 


e awa 


PAn 


TS ta'e 


j~ 
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c: 
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Zaśranieznych 
"ant miencwania  dlugole:nie- 
*9 fachowca, wiccminisira do- 
radzą dyplomatycznym rzędu 
spowodował powódź omen 'a- 
szy. S'anowiso takie dotych- 
zzns nie is'n'ało. 

W Anglii, kcla rzędowe, tłu- 
maczą ten fakt li tylko rawaiem 
-rac jakie koncon:rue się w 
sym rescrcie, ra:cmiast w z3- 
zranisznych ciach politycz- 
nych, zresztą i w argielsk'ch 
komentarze idą znacznie da- 
lei, Podkreśla się przede wszy 
sikim sympatie i antypa'ie nə- 
wego pomecniką min. Edena 
oraz premiera Chamberlaina, 
którego wpływ na politykę za- 
óraniczną jest bardzo duży. 

A więc w pierwszym rzędzie 
żodnosi się jego profrancuskie 
nac'aw.en'e i wyciąga się z tego 


stwie Spraw 


poz A A 


wniczek, iż Anglia pójdzie w 
kierunku jeszcze _ ściślejszej 


P 


s 
EN | 7) 
RI A AEE A 
z : *> 3 


M= 


.mieny w angielszia Menis-cr- 


[CHRONI ob ODMROŻENIA 
UDELII CATI IA i WYBIELA ZNISZCZONE 


Kilku ministrów angielskich 
wśród nich mia. Eden, sir John 
Simon i sir Rcbert Vansis'ar. 


znaleźli się na urlopach wy- 
noczyn':oro-świą'ecznych we 
Franci. Wiadomo dalci, że 


zzłontowie rządu angielzkieśc 
-re'kali się, wzśględrie. szo:ka- 
'ą się, ze swoimi kolegami 
"rancuckimi. Jasnym jest, że 
-ancwie ci nie teda mówili o... 


zi. 


-ośzdzie, ale o polityce. A w 
ej cz'edzinie jest wicie soraw. 
= M 


u'6re spędzają son z powiek dy 

7loma'ów i meż5w s'anu. 
DYPLOMACJA 
LIUSSOLINIEGO 

Wiochy czują, że w tej chwi 
1* nie pe!ralią przetwalczyć nie- 
zhęci anś'elskiej, Lendyn pa- 
"rzy Zz veca ra wszelkie posu- 
nięcia Rzymu. Mie spowedo- 
walo lo byna'mn'ej zmiany kur 
zu w Rzymie lesz przeciwnie 
talere, koncetwen'ne pestu- 
wan'e się po linii antyans'el- 
zkien  Muszelini  wszys'kim' 
rodkami  usiłue  zwiąkczyć 
wpływy włoskje na świece. 
zzerszać oś Rzym — Perlir 
— Terin. 

CZY TO WPŁYWY 
WŁOSKIE? 

W niektórych l:etach poli- 
'ycznych uważają, że z jedne 
strony Brazylia des'aje się pcd 
wpływy Włech. z drup'ej zaś 
Rumunia, Jakkolwiek prze- 


RĘCE 


> — ZOZ EO nA OC O EE 


Í PERFECTION | 


Polsge brok nam bowiem dzisiaj wy- 
zwallikowznych robofnil rolników 
rzzmizónw ców, i 
Mìlčzí:ż, pa suoűczniy tych szudł 
powizao poóciwo sfterzr=ć na c- 
pżwigdz'» warczy, góra de's s'z cë- 
czuwzć kr lucz} przygorizwzaych 


zzwzezwo, Tre mi tcrzzzmi sj rza 
WSJIYZECZIWA WICZSCZAJ, DIEC 


zzś na wri w Cyżcj mzrzz niże zls- 
foczć z-—rojsna na wielltą gizzię re- 
-Szf22 TSLLA: 

Cio w głównych z-ryszch mzsziti- 
gowa? zmzdzria, nd Lićrczo i 
żzwzmem prezewzłtym Jako 
ter, Nie trzcta kcowiem  częscś gż 
noprzw4 cię cylrsc'a gosroćorczza Pcl- 
ssi, bo wiecy prsg mistacż łztrzo 
znzjcziz, zie porte palé jast zé 
młozzteży przeą teraz. 

Z k-i pzś rch"-m no skcf zee 
au szećł, nzwe kadry miedcgo pzl- 
dieso pesa zwięzeiin Laig 
horr xry lamy w kożru po- 
łażyć tomu nicprzejącemu zawsze 
:zmęł 


O dołrckyć w Foise 

P, Zdzistzyy Wiodacczyk 
wWazczawy (Wiktorsza 57) 
cze; 


z 
pi- 


zdybym zestal rros 
Een ipao byta SiĘ pra- 
cy DAP pora żzica:c (dor 
broyer Polacę, 

prasie voeem Esra: 
zowzibym i przediczył rziezcvi za 
'2daicaie Czzozy marSiowaj. kisra 
wysuwa £ę na czolo wszyc' zh za: 
zdzicń w Ghscnej chwit, kady te 
RA b= bierze udział w wyścigu 
DTE; S0. 

A wice przedz wszysik'm prasowa 
za nol rozita posral foty t3- 
jannc;, która musi sprzcięć swima 
= =" SSŁY U 

Drum pszedmiciam te4oż samszo 
ztkroju fo zufeżnienie rozud-yy 


` 


miany wewnętrzne w tych pan 
szwach zbliżone są do faszyzmu 
2 więz idęologiczna więź *s.nic- 
„e, to jeszcze nie czracza jed- 
ca", że w poli yce zetyrz rz. 
nc, pańsiwa te podporządzują 
-l wysyczajm włocziej poliy- 

1 zagranicznej. 

Jeżeli chodzi o Dumunię tc 
sarówno z ust premiera jak i 
ministra spraw zafran cznych 
sadły zarzwnienia, że doiych- 
czascwe .sojucze bedą w pelni 
arz"mere i Że zmiany wewnę- 
'rzne nie pociągną żadnych 
zmian w poliiyce zaćraniezne” 

Wzisżącym tygozmu z%'e- 
"ze się w Cenewie Rada Ligi 
UzroTów. Wrz'ąnisnie Wlach 
z tej insiytne'i craz esólny kry 
~s w £'csun!:2ch r'="ze""=rg- 
dowych na pewno odb'e się na 
"rrobiegu ctrad craz ra nas're 
"ach panujrcrch nad jezerem 


Leranu. Wa'pliwym  jed-s' 
"jydafe s'ę. by peruczano już 


temaz znandniąąłą pałnennę y 


reformą Ligi, jakketwiek pev- 


re suf2s'iie w tym kierunku nie 
zq} wysluczone, 
NA TRONTAC'I 
WOJENNYCH 


Na frentach wo'ennych bez 
zmian. Wc'cka fanonehkie poiu- 
wają się nanrzád, nano'vtoʻas 
na słabo zergan'zeowany onėr 


[c 


Chińczyków. Nowa cfsr'a no-, 


zejowa Japończy-ów za-ołą 
=rzęz mo=rczałka C--n4 . Ta 


. . s } 
Szeka odrzucona. S'osunki ja-. 
~ońsko - arg'elskie w dzl-zym | 


sadn nie uleśły odprężeniu. 
W Hisznanii krwawe zma”a- 
uia nie ustają. MW/a”te rrada- 
„re zda'ą s'ę przechodzić dh o- 
onsywy. eo hspeómn'a' nie o- 


-"aczą. ża vahad wą: cia nna 
irys oslro „Sale l set ao Sa 


g pe'a" 


są —---"l]>dzie ma 
newru pod Teruelem. 
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budowania wie!kich podziemnych lete 

nisk, brdowa'bym schrony podz'cm- 

ne, w kićre pozzcpatrywałbym wszys 
stk's missta w czfej Pokes. 

Gdybym był miristrem, nie cmiusł- 
bym kwostii budowy dróg bitych. 

rat | ośreJki  komun'kscyjas są 
konieczne w kraju, który chce się 
rczw nać pod względem gospodare 
czym. 

U:-zynifbym to także dlatego, aby 
chha nfe by'n ra szarym keczua. 
T-k np. na 1098 km. kwadr-towych 

przypada w Pzizze 11 km. dró4 be 

tych, fiy Mizmzy poza ich 45 

tm, n Aza bfo już rzkord, posiada 

t-e 0:64 125 Em. 

D-zy'brm więc, będoc mia'sfrem, 

"ig%7 Porn mota zrównać sło Z 
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CHCROBY PŁUC 


Gruźlica płuc jest nieubłagzną i coer 
rocznie, nie rob'ąc różnicy da płei 
wieku i stanu, kosi miieny ludzi. = 
Przy zwałczaniu chorób płucnych, 
krenchitu uporczywego. męczącęgo 
kaszłu, grypy itp stosu,ą pp. lekarze 
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który, ułatwiając wydzielaniu się 
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poczucie chorego oraz powię:sza was 
gę ciała i usuwa kaszel. 
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że mxsi pojechzć do Krakowa w sprawach pzriyśnych, 


„Ale pani wróci do mnie, prawda?” — precil Sawicki. 

— Tak, wrócę do pana, ale pod jednym warun- 
kiem... — cdpowiecziała. * 

— To sirzszno! — zawolał zrozpaczonym flo- 
sem. — To tal, jakby mi pani zawiesiia kićdię na 


ustach i postawiła przede mną nalepsze i najdroższe 
poiwrawy.., 

— Mie mówmy o tym... Ja wrócę... 

— A może cdłcżyłaby pani ten wyjazd chociaż- 
by na jeden tydzień... 

Jaczia zasianawiała się chwilę. 

— Io dobrze... — capowiedziała, — Ale w 
przec'ąśu tego tygodnia nie będę mogia wyjśż z do- 
mu... Pan rozumie, dlacze/o... 

Porwał jej ręką i okrył namięinymi pocałunia- 
mi, szepcząc łkającym prawie giocem: 

— Jaka pani dobra... Jadziu!.. Jaka pani dobra! 
Dusza pani czysta jest, jak kryształ!.... 

No a teraz niech pan już idzie. Niech pzn 
wróci do swofo pokoju... 
— Pczwól mi pani pczostać jeszcze troch? przy 
Jacziu, jesiem teraz tak ogromnie szczęśli- 
"wy, taka rzaość rozpiera meją duszę!.. 

Diugo jeszcze siedział przy niej. Zapewniał ją 


go giowę w swoja cłonie i delikatnie giaskała jego 
wiccy. 

— Niech pan pójdzie do siebie... położy się... 
Już czas spać.. Ja także jestem zmęczona i śpiąca.— 
mówiła do niego pieszczoiliwym tonem, jak do 
dziecia. 

I sprawiła, że czuł się, jak dziecko pod czułą 
opick matki, 

I jak pcciuszne Czieclio wyszedł z pokoju. 

Jazczia długo jeszcze leżała bczsennie, Dręczyły 
ją różne myśii. 

raza Sawicki przedstawił ją swo'm dzieciom 
jako „ciotkę ż Ameryki"... 

Dzieci przyjrzały się „ciotce” i spytały, jakie 
prezenty przywiozła im ciocia z dalekiego kraju 
i gdzie są jej walizy.., 

— Walizy pozostały na dworcu, a podarunki, 
które c'ccia przywiozła, są tam w walizach — wy- 
jaśnił ojcizc. 
oz "mr 
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AJACA POWIESC O BOHATERSTUWI 
MILOŚCI ? POŚWIĘCENIU 


N/ nocy przyszedł do pólsoju Jadzi Sawicki. Błagał, by zo- 
zostzłą u niego na zawsze, ale Jadzia powiedziała stanowczo * 


53 


E, =>" 


w" T 


Służąca ote'rzała podejrziiwie cd stóp Go głów 
„ciotkę z Ameryki". Ta cała historia wydała jej się 
| mocno podejrzana. „Ccś cna mi wygląda na kochan- 
kę raczej, aniżeli na ciotkę” — pomyślała. 
| Sawicki poszedł do fabryki, dzieci do szkoży, 
; a Jadzia zcstała w domu szma ze slużącą. 
| Zauważyła, że służąca rzuca na nią z boku ba- 

dawcze spojrzenia. 
i Jadzia czuła się nieswajo pod tymi spojrzzn 'a- 
| mi, które ją jaliky przeszywały na wskroś. Czuła 
się jak człowiek, który popelnił jakioś wielkie prza- 
stępsiwo. Miała wrażenie, że ścizny, że wszystkie 
meble w mieszkaniu spoglądają ra nią tym samym 
wzrckiem, co służąca. 

Przez cały dzicń prawie Jadzia stała przy oknie 
i wyglądała na ulicę. 

Widok ludzi, którzy płynęli ulicą szerokim stru- 
mieniem, odpędził nieco smutek, który ją przygnia- 
tał w pierwczych godzinach. i 

Po południu wróciły Czieci. Na wstępie ca razu 
spytaly, czy „ciotka'* przywiczła już swoje walizy, 
są kcwiem kardzo ciekawe, jakie prezenty przywio- 
zła im z tej Ameryki, 

Oxoło czwartej wrócił Sawicki. Jego twarz, jz- 
go oczy faśnialy radością... Jadzia wydzwala mu się 
teraz tak cudownie piękna, że nie mógł cd riej oczu 
oderwać. Spogiądał na nią z podziwem, który wy- 
zierał również z każdego jego ruchu, z każdego slo- 

wa i brzmienia głosu. 

— Chciałem pani przynieść jakiś podarunzk.— 

powizdział cicho, gdy po zjedzeniu obiadu znaleźli 
się szmi w gabinecie. — Ale.. obawiałem się po pro- 
stu, że pani... 
Że się obrrżę?... Słucznie... — przerwała mu 
Jadzia, — Miech mi pan nic nie przynosi, żadnych 
podarunków... Jeżeli pan nie chce, żebym uciekła.. 
Obraziłby mnie pan tym ośromnie... 

Nagle przypomniała sobie artystę, od którego 
pożyczyła dwadzieścia rubli na koszta podróży, 

Nie mogła się jednak zdobyć na to, żeby prosić 
Sawickiego o dwadzieścia rubli. Postanowiła nic nie 
brać od tego człowieka, wiedząc, że to by ją może 
do czegoś zobowiązało. 

Każda nawet uprze'mość z jego strcny, wygody, 
z których korzystała w jego mieszkaniu, jedzenie 
nawet dławiło ją wprost w gardle. | 

Nie miała jednak innej rady. Musiała pozostać 
w tym mieszkaniu chociażby tylko dlatego, żeby nie 
zadawać bóiu temu człowiekowi. F 

Postanowiła więc odesłać aktorowi pieniądze 
dopiero wtedy, gdy będzie w Krakowie. 

Aby jednak źle o niej nie myślał, postanowiła 
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napisać do niego list. l A 
p Nazajutrz, gdy Sawicki i dzieci odzszli, (tej nocy 
Sawicki nie wchodził już do pokoju Jadzi) Jadzia na- 
pisała do aktora następujący list: j 

„Wielce Szanowny Panie! Jestem Panu wdzięcz- 
na zatak rzadko spoiykaną, prawdziwie ludziią go- 
cinność. Proszę mi wybaczyć, że nie przysyłam Penu 
razu tych dwudziesiu rubli. Zrobię to za jakie 
dziesięć dni ‚bo nie mam jeszcze teraz pien.ęczy. 

„Proszę nie pisać do mnie na adres, który Pa- 
nu podałam, bo już tam nie mieszkam, 

„Niech Pan nie myśli o mnie źle.. Bo ja o Panu 
myślę tylko dcbrże... Pańskiej dokroci nigdy nie zy- 
pomnę. Możliwa, że się jeszcze spoikzmy, ale to się 
stanie dopiero wiedy, gdy zabrzmi pieśń Wolności 
dla mego uciśnicrego rarcdu.... 

Pieniądze odeślę Panu już wkrótce z gorącym 
podziękowaniem. 

Z wyrazami głębokiego szacunku i wdzięczności. 


sę SŁ 

Nie nazywam się Aleksandra Tcmaszewska, jak 
to Panu podałam”. 

Jaczia złożyła list i włożyła go do koperty. 
VY/ swojej torebce znalazia jakiś znaczek pocztowy, 
który się tam zawieruszył z Gawra, i przyileiwszy 
go na kopercie, podala list służącej, prosząz, żeby go 
wrzuciła do skrzynki. 

Służąca wzięła list i zeszła na ulicę. Pożersła ją 
ciekawość. Ponieważ pode rzewała, że kobieta, któ- 
ra przyszia wczoraj co ich comu, to nie żaćna ciorka 
z Amzryki, ale kochanka Szwicliie*o, — chciała się 
przekonać, czy jej podejrzenia są słuszne. 

Gdyby umiała czytać, byłoby jeszcze pół biedy. 
Ale na wsi nie uczeno jej czytać ani picać. Gdy mia- 
ła siedem lat, pasła już krowy dziedzica na łące, 
a przy «wunastu latach poszła do miasta „siużyć”. 

A'e jej narzeczony, policjant, umi» dobcze czy- 
tać i pisać. Już on jej powie, co jest w tym liście. 
Oho, jej narzeczony jast uczonym czsowielkizm, co 
dziennie czyia gazzię... 

Tymczasem schowa list do poiutrza, do niedzie- 
li, znaczy się. Ma wtedy „wyciiedne” na sześć go- 
dzin, pó,dzie, jak zwysda, do rarzeczcn2go, na Pra- 
$ę, gdzie on mieszka w „kawalorce'. Pokaże mu list 
i poprosi, żeby go jej przeczytał aonłzćnie. No i do- 
wie się wtedy, czy jej pan sprowadził sobie kąch-n- 
kę do domu, czy też to jest naprawdę „tiotka 
z Ameryki”, Z tego listu dowie się prawdy. 

A jeżeli ta kotieta jest lkochznką pana, to mu 
pokaż ten list, bo może ta kobieta picze lisy do in- 
nego jeszcze kochan':a. 

Służącą wsumęła list za bluzkę i wróciła do 
mieszkania, 

— Czy Antosiowa wrzuciła list? — spytała 
Jadzia. 
—Naturalnie, że wrzuciłem, proszę pani... 
'Służąca z niecierpliwością oczekiwała nadej- 
ścia niedzieli. | pe 
` Antosia zawsze oczekiwała z utęsknieniem 
śwóich sześćiu godzin wolnych, ale tym raz:zm z |csz- 
cze większą niecierpliwością oczekiwała niedzielne- 


Ti dria, kiedy będzie wreszcie miała „wychodne”. 


(Dalszy ciąg jutrc). 


Coo i ÓW 1 (owi E L 


— Bardzo żałuję, że pani tc 


— Cyniio, czy chciałaby pa- 
si zostać moją żoną? == zapytał 
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Cyntia Deimocion była nie- 
zwykle piękną i bogatą. Wielu 
mężczyzn siarało się. o rękę 
Cyniii, ale wszys'kim dawała 
ona odkcsza i większość z nich 
dz'ękowala za to, że ta przygo- 
da miłcena kończyła się szczę- 
śliwie. Cyniia miała bowiem 
wsirę.ną metodę postępowania, 
która dopiero w csiatniej chwi- 
li wychodziła na jaw: dług» tu- 
dziła m?żczyzn nadzieją i do- 
picro gdy byli bliscy obłędu da 
wała im odkosza, — kpiąc * 
nich na dobitkę. Ambitna Cyn- 
tia miała daleko idące plany 
ma.'rymen'a!re: praśnąła wyjść 
za nież za boga'ego arystotra- 
tę ze starej rodziny  szlachec- 
kiei, 

Pewnego dxia Cyntia zacho- 
rewela na grypę i lekarz pora- 
dz:ł jej udać się w podróż mor- 
ską. Cyn'ia pos'ianowiła odbyć 
podróż w towarzystwie Mary 
L!ackton, swej niezamożnej 
przyjaciółki, z którą się znała 
z ławy szkclnej i do której c24- 
ła wielltą sympa'ię, chociaż róż 
niły się zasadniczo charakte- 
rami. 

Mary z radością przyjęła pro 
jekt przyjac ółki i po trzech ty- 
godln'a-u młode dz'ewczę'a za- 
jąty mic'zoż w pociągu idącym 
do S-u'hamnion, sadzie miały 
wet mn sta'ek Magis”, 

Zaledwie pociąźś ruszył z miej 


zca gdy do przedziaiu wszedi 
'akiś młodzieniec i postawił na 
tawce skromną walizkę. 

— Przedział jest zajęty, — 
czegał eschle Cyniia. 

— Nie sądzę, aby panie wy- 
zupiły sześć biletów. Żałuję, ale 
wszystkie przedziały są zaję:e 
i tylko tutaj są wolne mie;sca. 

— Jeśli pan zamierza już tu- 
taj pczos!tać, to niech uczyni to 
zrzynajmniej w milczeniu. 

— Racja, do Kapsz'adu kę- 
dziemy jeszcze mieli dużo oka- 
zji do perczmawiania. 

Cynlię podniósł gniew. A 
wiec en też jechał do Kapsz'a- 
du? Był nawet młody i wyślą- 
dał sympatycznie, ale jego bez- 
czelrość musiała być varana. 

Gdy pociąg przybył do Sou- 
'hamn'on intruz oświadczył, że 
‘est drugim oficerem na statku 
Magis” i poprosił Cyntię, aby 
iadła nrzy jego stole. 

— Bardzo chę'nie — odnar- 
ła po chwilowym namyśle Cyn- 
ʻia. Mary spo;rzała na nią z o- 
burzeniem. Zneła ten ton i wie- 
działa, że biednemu mto- 
dzieńcowi jeszcze przed koń- 
zem podróży cbrzydnie życie... 

Przez pierwsze dwa dni mo- 
=e bvło burzi we, Cyn'ie czu- 
t się kardzn źle i nie opuszcza 
t4 swej kabiny. Trzeciego dnia 
Cen'ia patwita się pa retia- 
dzie w całcj swej krasie. Zaraz 


— Jak się pani czuje. 

Odwróciła się í ujrzała intru- 
za z pociągu. W mundurze ofi- 
zera prezentował się o wiele le 
niej i Cyntia uśmiechnęła się co 
niego. Oficer zaprosił ją na wie- 
czór do tańca i cddalił się. Cyn- 
‘ia wcdziła za nim spojrzeniem. 
Ach, jak ona będzie go dręczyć! 
Całe szczęście, że jest sympa- 
iyczny, to ułatwia zadanie i czy 
zi je przyjemniejszym. 

— Panie Fraser, — krzyknę- 
*a za nim — niech mi pan po- 
święci nieco czasu, Chciałabym 
zana również przeprosić za nie 
'aktowne zachowanie się w po- 
ziągu. 

— Niestety, nie mogę pani te 
saz towarzyszyć, jestem za:ęty. 
Zobaczymy się przy obiedzie, 
Jest pani moją sąsiadką przy 
toe. 

Cyntia była oburzona, że ten 
niedźwiedź ośmielił się odmówić 
"ej prośbie. Ale Fraser nie zda- 
wał sobie widocznie sprawy ze 
swego przestępstwa, pcnieważ 
żartował z nią i Mary, a Cyntii o- 
re uwagi nie wywierały na 
nim żadnego wrażenia. 

Pewnego wieczoru Mary 
wszedłszy na pckład, zauważy- 
ła Cyn'ię w ramionach młode- 
go oficera. Mary stanęła na miej 
scu jak wryta, Cyn'ia rzekła 
szepiem „kochany“ i znikła w 
z'emnościach. Fraser stał orzez 
zhwilę bez ruchu. a ujrzowszy 
zbliżo”ąca się Mary, lekko 
drgnął. 


— Również i ja żałuję — rze 
kła zduszonym głosem. — Oh, 
panie Fraser, nie chcę obgady- 
wać Cyntii, ale nech pan się 
ej wysirzega. Igra oną z męż- 
czyznami a następnie ich porzu 
za. Nie chcę urażać pańskiej 
ambicji, ale już tylu mężczyzn 
'eżało u stóp Cyniii i... 


drżącym głosem Jim. 

Fo już zbyt wiele. Cyntia nie 
nogła nad scbą zapanować i 
wybuchzęła głośnym śmiechem. 

— Miodzieńcze, pan jest sza 
lony! Jak pan mógł przypucz- 
czać, że zgodzę się na to. Chcia 


jłam tylko panu dać nauczkę. 


— I dla'efo jest nieprawdo- | Nie. panie Hraser rezygnuję ze 


sodobne aby ona się zain'ereso 
wała drugim oficerem „Nagis” 
— przerwał jej Fraser. 

— Nie chciałabym aby ona 
zanu wyrządziła krzywdę. 

Następnego dnia radio donio- 
zło, że hrabia Axminster zginął 
odczas wypadku samochodo- 
wego. Wiadomość ta zepsuła 
Cyntii humor na kilka godzin. 

Syn hrabiego Henderton, ko- 
zhał się bowiem w niej, ale ona 
-ądziła, że jego ojciec będzie 
długo żył i dała młodzieńcowi 
zdkosza. Henderton ponełnił z 
"ozcaczy samchójstwo. Cały zaś 
ma'ątek i tytuł teraz odz'edz'- 
czył jakiś daleki kuzyn, które- 
so Cyntia nie znała i o którym 
tylko wiedziała, że jest kawa!e- 
rem. Ale zaraz Cyntia pocie- 
szyła się. Napisze do cioiki do 
Londynu i poprosi aby dowie- 
działa się gdzie przebywa ten 
kuzyn. 

Wieczorem Cyntia wezwała 
drug'eso cłicera na pokład. 

— Chciałam wyjść za maż za 
Henderiona Axm'ns'era, ale je- 
7'em ezczęśliwa że tega nie u- 
"zyniłam. — I obrzuciła Jima 
wymownym spojrzeniem, 


wspaniałej przyszłości - jaką 
pan mi może ofiarować! Niech 
pan spróbuje szczęścia u Mary, 
ona ma do pana słabość. 

— To jest cudowne — wy- 
buchnął śmiechem Jim * opadł 
1a leżak — pani chciała mi dać 
nauczkę! A co pani powie na 
to, że kuzyn Handeriona Ax- 
minstera jest drugim of'ccrem 
«a „Magis“? Ponieważ pani da 
ła mi odkosza, mcżemy rczmo- 
wę tę uważać za skończoną. Po 
słucham pani rady i ponroszę 
Mary o rekę. Zresztą gdybym 
z góry nie wiedział, że pani 
mnie tak potraktuje, n gdy bym 
się na to nie odważył, W l-aż- 
dym razie, przyznaię, niebcz- 
pieczeństwo było duże, 

Cynlia szybko opuściła po- 
kład, wbiegła do swej kabiny 
i wybuchła płaczem. Po chwili 
na pokładzie pojawiła się Ma- 
ry i zapytała Frasera co się s'a 
ło z Cyntią, Jim edrarł ze spo- 
oem, że dał jej tylko mz!a ra- 
uczkę, a następnie zapy'ał Ma- 
ry, czy chce zca!'zć jefo żoną 
i nie czcka'ace ra je! rdrowiedź 
orzyc'oćnął ją do siebie i wziął 
W ramiona., 
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1797 Powstanie Legionów na ziem 


mógi zarobić! 
— Przeszdza pan! — zapro- 
„zsiował znajomy pana Zajczy- 


Po co 
| 


— Nie wierzę w żadne lekar- 
swa — oświaćczył kaiegorycz- 


mira, T 7 PEET Eas Rra - 

Styczeń Siońca wsch. 7,43 |212, Pan Zajczyk — Leltars.wo 
zach. 15.43. to jest zawracanie glowy! Oze 

mei Ksłążyca  wschó”|2ą tylko po to, żeby apiekarz 


śtr. 5 


Napoleon Sądek 


E"SŚTWUCE 6 
mnie w nocy sraszny kaszel. się wcale nie rozpuszczał, ży guzik od spodni! Pan rozu- 
Ta: mnie drzrało w gardle, że, Wreszcie siraciłem  cierpli- mie! Ja w nocy ssałem guzik 
nie mog.em odzaprąć. wość, wyjąłem proszek z ust ijod spodni! Guzik od spodni mi 

Myślę sobie trzeba wziąć pro odłożyłem go na stolik. 1 wie pomógł! To po co ja chodziłem 
szek, jpan co? Kaszel mi po chwili|do do:tora? Po co mi lekar- 

Nie chciałem budzić żony, vsiał. Ten proszek mi od razu| stwo?! 
więc nie zapaliicm świa:ła, tyl- pomógł. W gardle przesiało dra 
ko poomacku zacząiem szukać pać i zasnątem spokojnie. 


na stoliku. Wreszcie namaca- — A widzi pan! — uśmiech- Wyiworny i subielny 
tem. inal się z triumfem słuchacz pa-| Zapewnia utrzymanie 
Wziąłem proszek do ust i za- na Zajczylia. — Lexarsiwo pa-| zawsze matowej, 


A 
enans 
Dum wo 


delikatnej, czarującej i 


zzątem Szałem, sszłem i nu pomogio. 


włoskiej, 5 o 3 . 
1873 Zmarł w Anglii cesarz Napo-| 5a — Hie można w ten spocó: 
lzon II - mówiś, 
1873 Zmarł w Rzymie król W'kto — Nio można? — zzperzył się 
Ea gg” 16 | pan Zuek = A ja Faa ei 
Lunai FO Sicr | twój wodnię, że można, Nioch pan 


Ty już gotuj pługi, wozy. 
ROZMAITOŚCI: 

Pod wzd!ędem fortości zsłudn'en'- 
Posta stoi 
Europie, 

RADY PRAKTYCZNE: 


Sól rozpuszczona w gorącej wodzie 


pomore szybkie odtajcnie zamarznię 


tych rynien. 


ZAPARCIE STOLCZ. 


'zairuwa organizm, pogorsza 
samopoczucie, odbiera apełył. 
oraz chęć i zdolność do pracy 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 
słosowant przy zaparciu (ob. 
strukcji) są łagodnym natural- 
nym środkiem przeczyszcza. 
iqcym, wydalają niestrawione 
rasziki pożywienia, stosują się 
również skutecznie w choro. 
bach nerek, wątroby, peche. 
rzyka żółciowego (kamicy) 
rzumatyźmie, arłretyżmie, 
hemoroidoch i otyłości. 


A z 


„DR 


GÓR HARCU | 
AUERA ' 


na 10-iym micjseu w 


zosiucha. 
Od diuższzgo czasu cierpia 
iem na kaszel. Szczegu w 


Żel 


Zogu niz 
aczy. Coś mnie zaczynzio dra- 
paś w garuie i dusi mnie tali 
kaszel, že zasząć nie mcśglam 
Nie wzm z czejo to jzst. Moż. 
we, ża się przezięJiam, 

Bo, widzi pan, mos;a żona m 
aa noc stawia szlilzan.:ę herbaty. 
Żebym popił, jak muie ziazi. 
uaszel, Kiedy się kiadę spać, ne 
nocnym stoliku stoi poina szklzn 
ka harbaty. A kiedy się budzę 
TERE jest pusia. 

an pcwaio s3izi, że jem 
nerbatg? Niel Ani kropli. Kie- 
dy się budzą, szklanka jzst za 
wsze przewrócona, a herbata 
wysana. 

I wie pan w co ona się wylz- 
wa? W moje nocne pznisilo, 

Jaki jest rozu.ia:/ Rana cho- 
azę po mizszianiu w mekzyc.. 
pantoflach, przezięciam się i La 
szlę jeszcze więcej, 

— Ale co to ma wspóinego z 
ickarsiwem? —  znicciorp..wil 
się słuchacz pana Za,czyłta, 
Spokojnie! zaraz dajdzie 
my da lekarstwa! 

Więc ponieważ kaszel n'e d2 
wał mi spać, poczzdiem do do: 
tora. Doktór zapiszł mi proszki. 
[o byly specjalne proczsi na ka 
szal. Wygią daty, jak culorii ct- 
zowe i mały taki sam smak, I 
:rzeba je bylo scać, jak culier- 


Al, | 
Przed pójściem sp: 3, l:ladiem 
sobie taki proszck na nosnvm 
stoliku, na wypadek jsżcji z 
nę frastać, 
W zeszłym tygodniu złapał 


mmm 
kJ 
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Na mneakej wolkaamAZAŁ... 


Dobrze i tano 
czyli: „Restauracja z krany snóx“ 


(A. E.) W jadłodajni „Pa-|cze łapią pana w domu. 


ris”, miedaielio dworca kolejo- 
w240, siedział pan Lejb Percl- 
son z panem Izaakiem Aśralkq. 

— Panie ober! — wołał pan 
Pere!lcon. — Fręciutko daj mi 
pan obiadek! Mój pociąg odcko 
dzi za kwadrans. 

— Oj, co ten kotlet jest taki 
mały? — zdziwił się pan Perel- 
son, gdy kelner posiawił przed 
nim talerze. 

— I taż pan nie zdążysz zjeść 
więltszego. Przecież pański po- 
ciąg zaraz odchodzi... 

To, a wykałaczki gdzie? 
Musisz pan zaczekać, bo 
elkurainie są zajęte. 

fend Perelson westchnął. 

adne porządki, co, panie 
Agrafka? A „jake się panu ten 
kotlet podoba? Co fo jest za 
m.ęco, wedle pana? Prr, prr, 
czy kau, hau? 

— Coś mi wygląda na miau, 
miau. 

— Ja też tak przypuszczam. 
I za taki obiad się płaci złoty 
dwadz'eścia! 

— Możesz pan jeść u Chew- 
kiera za złoty dziesięć. 

— No to przecież lepiej u 
Kratowskiego! Tam za złotów- 
kę masz pan bigos i kurcze! 

— Ja5 to możę być?! 


za 


Peni 


— A co pan powiesz na re" | 
staurację, gdzie za sześćdzie- 
siął groszy Gają zup, kaczusz-- 
kę, czicry jarzynki i talcrzyk 
kompotu? ` 
—- Za sześćdziesiąt groszy?! 
— Tak?! I jeszcze dodają pa- 
nu kawę z cias‘kiem i dwa kie- 
liszki likieru! To jest tanio, czy 
nie? 
Pan Perelson zerwał się z 
krzesta. 
— Czy tanio? Pan się jeszcze 
pysia? Panie Agralka, mój po- 
ciąg zaraz odjeżdża, mów pan 
prędko, gdzie jest ta restaura- 
cja? 
Pan Agrafka śmiał się cicho. 
-'— Klio panu powiedział, że 
ona jest? 
Jej wcale nie ma! Ja sią tyl- 
ko pytalem, czy to jest tanio. 
Oburzony pan Perelson czym 
prędzej pobiegł na dworzec. 
Stwierdziwszy zaś, że pociąg 
przed minutą odjechał, wrócił 
do restauracji i zażadał od pa- 
na Agrafki zwrotu kosztów bi- 
letu, uważając, że przez jego 
głupie dowcipy Spóźnił się na 
pociąg. FE 
Pan Agrafka cdmówił. Wów- 
czas pan Pere!lson począł go 
ciągnoć za krawat. za który to 


M t oaran z. 
nie czuiem Ż2UuNnzgo smna.cu, 


Aude w pe>liża Lazouvel!-, 
przejeździe linii kole'ovej po- 
między s'acjami Nerbonre — 
Poerp'zan, samochód ciężaro- 
a benzynę, 


O;! Muszę być mocno prze- pogardliwie. 


Mecze ognia 


na |ło się morze ośnia, ! 


wpadł | 


Pan Za'czyk uśmiechnął się 


zk 


Dróżtik cprengi żywczm w swym domku 


PARYŻ. W  depariamencic cej się na samochodzie. Roz!'a- 


które obig- 
„ło demek dróżnika i sąsiadu; 
ce z nim zabudowar/a. 


| 


doznał 
siko- 


ności umyzlų i choc’ 
PASZE 


aa Deili 


„czyć do pobliskieco kan 


ył 


zięz'eny, jeżeli już nie czuję: — Jakie leliarstwo? Czy pan 
smalcu, | wie co to była?... Budzę się 
I ssalem dalej, ale proszck raro i widzę, że ra stoliku le- 


| 


natastrolie 


Maszynista pociągu jest cięż- 
o ranny i poparzony. Dróźnik 


k 


a- spłonął żywcem w swym dom- 


ku, k'óry w ciągu kiłku sekund 
został całkowicie ogarnięty 


Szofer nie siracjł przytom-j przez płomienie. 


Żona dróżnika i syn zdołali 
się uratować, skacząc z 1-go 


alu, co p'ę'ra, odnieśli oni jednak rany 


i doznali ciężkich poparzcń. 


onszewiny list he. Michala Radziwiłim 


Cernat atiktje csfro redzne za (diągłe in'rygi 


malżeńsiwa lsięc. a 
dziwiłła wzbudziła 
z'krzynue zain'er sowanie v 
traju i za granicą, rcaząc nic- 
zliczoną ilośś: p!o cs W związ 
tu z tym książę Michał, któ- 
sy bawi ze swą narzeczoną W 
“fen'e Carto rzdesiał do redak 
"1 „L K. C.” bardzo- cickawy 
'g, w k'érym porucza sprawę 
wozo ubomydizsnowo!nien a. 
Książę Michał Radziwiił pi- 
ze między innymi: ł 
„Do sprawy samej pozwa:am 
--bie „lłuc' row. Kuricrowi Co- 
Jzienremu*' jezzcze donieść, iż 
-hoé w akiach sądowych już 
znajduje diugie wszeche ron 
i wszeli:'e 


Szrawa 
-ichaia Ra 


arz 


zie 
sie umotywowane 
wą pliweści wysluczające pi- 
'emne sprawczdanie takiego 
sutoryieu jak proiezora i se- 
*'a'cra Demaszcwicza, to jed- 
"ak jeszcze co do s'anu umy- 
lowego swego zdocydzwałem 
cię w nablźszym czasie sado- 
wł doda'kowo przedłożyć dru- 
e ir"ie świaTce'wo p. proie- 
sora Waśnera Jaurcśga z Wie- 
dnia. 


A 
Zu, 


ccy 


Iiogę tyllzo mieć n'ertonne 
adzieję, że lo świaczciwo raz 


"a zawsze moją redzinę prze- 
Lona, że nie musi akcniu'nie 


być warin'em dorozty człowiek 
w demoratycznym państwie, 
aavret jeżeli się razvwa Radzi- 
wiłłem, 
dem sweśo serca i to sz 


fdy pójdzie za pone- 
rzeńć!- 


PŁAC 


RER 


DEn 


180 1 


uzyska pan, stosując 
sparat „Nr 111" Nsukową broszurę 
wysyłamy  bkszpłatnie, dyskretnie 
„Inveries", Warczawa, Aleje Jerozo- 
['mskie 35. 


Banowie 


sił męskich 


na m A Z 


nie z miłości do osoby, ze 
wczoch siron gcdnej takiej mi- 
to .. 


SO 


Jednocześnie l:rakowskie pi- 
zmo cy.u,e b. iniezesujące wy- 
aLi z ariykuiu, kićry ks. Mi- 
chat radeział poprzednio do re 
daleji. 

Z wyg'ków tych wynika, że 
ordynat na An.on:nie uważa, 
iż przoczkody na jakie napo.y- 
ka jogo malżońciwo z p. Su- 
shesiciy wywolare są przez ro 
dzinę Rażziwiłłów, klóra kie- 
ru,e się wz”'ędami ma'erialny- 
mi i nie chce dopuścić, by ordy 
nacja anter'úszka przeszła na 
ewent, potomka ks. Michała Ru 


SA 


związkowi małżeń- 
skieriu pragnie przezzso 
moja rcdzina — pisze ks. Mi- 
chał — Die dla!teśo, że chcę 
ożenić się z pewną oscbą kon- 
j -re'nie wym en'aną, ale że się 
'pradnę cżenić w cgóle. 

|  Rodzin'e molej nie podoba się 


A'S 
Aidi w 


zwen'ualność, že z lcgalneso 
związzu móślby mi się rarodzić 


syn i spadkobierca, albowiem 
*odz'na, jak redzina —- jej ce- 
lom jest zawładnięcie mająt- 


kiem moim. 

Mój trat, Janusz posiada O- 
lykę, k'óra właściwie powin- 
na do mrie należeć, a mój bra- 
'anek Michał z Nastłowic od 
!a* czeka na ma'ą śmierć, by 
zb'ąć An'ox'n i Przygodzice, o 


2 


xórych risdy r'e móśłbv ma- 
rzyć, gdybym nie stracil syna 
mata An'onicso. 


Chcę tu rsdmien'ć, iż p. 
Chłarowski na'eży do rodziny 
żonv tedo mojego bratanka z 
Nasłovie, 


Na mardiresie moś2 tu za- 
znaczyć, iż ten bra'anek po mo 


dawno już is'nience zwyczało- 
wo nazwy, wz%'ędn'e- szefo- 
stwa nułrów nas'ępujących: 

1) 82 pułzowi pier*o'v na- 
zwę: 82 syborw'cki pul: s'rzel- 
ców imienia Tadeusza Kościu- 


ich rodzicach odziedziczył trzy 
prześliczne mają ki w K'elec- 
kim: Nagłowice, Chyczę i Ok- 
czę z Pawęzowom o cbczarze, 
dorównywującym mom mająt- 
kom obecnym. Tenże sam mie 
ły bratanek zażądał ode mnie 
fu żkilka razy, ażebym zrzeł 
się crdynacji Po molej ciężkiej 
chorchbie i operacji oświadczył 
mi, że nie sprawia mu to przv- 
jemności, iż przyszedłem do 
-qdrzwia, a nawet dobrze wyg!lą 
dam... 

Teraz, skoro moja rodzinka 
dowizdziała się, że praśnę się 
ożenić, zaczęła przeciwko mne 
a'esłychaną kamns"ię O co 
właściwie tu chodzi? Przec'eż 
o ric innego tylko o mój mają- 
tek. Fi 

Pozornie wysuwa się lu na 
nierwszy plan motyw racowy: 
że praónę się cżenić-z osobą 
ww dawsieffo porhedrenia. 

Córka moja br. St:órzewska 
również wvs'ępuie przeciwko 
mnie z tych samvch motyw*w, 
"le przecież samej 'ej r'e wo!no 
nic m'eć przeciwiro .n'saryje 
<zykom", gdyż iei dzizdl-owie 
o meżu — rodzice p Marii 
Renardak — byli również żyda 
mi i to poskedzącymi z n**z"ch 
warstw społeczn”ch. Jej tha 
nazwała się Ardu'a  Teibe 
rock, a lei dziadek Le'b Leib- 
rock. Sbadże tw więc rozm 
mc'ei córki. hr. Skórzewskiej? 

„Co zaś do p. S"ches'ow. fo 
s'wierdzam. że prędzej, czv nó- 
inej, będzie ona mo'a żorą.” 


emna m -oara 
ODMROŻENIE 
ORYGINALNA z 
Ma Se AROZOL oane 
l jA ez 
AIRA BOWSTARYC) > UDNARÓŻENIA 


REED" TTE ME YO OTOZ M A TROP OO 
Nowe pazwy rułków. 


Minister Spraw Wojskowych |kich imienia Romualda Traugut 
w drcdze rozkszu uregulował | ta. 


3) 16 pułkowi ułanów rzzwę: 
16 pdłk ułanów wielkopo':ich 
im. gen. dyw. Gustawa Orlicz- 
Dreszera. 

4) 7 pułkowi ułarów z2'w'er- 
dzono nazwę: 7 pułk v*==*w lu 


— Ca'hfem zwyczanie. Pigos czyn 7%%ory Fe"zia spędzić 
zjadasz pan na miejscu, a kur-|irzy dni w areszcie, 


2) RZ mart- amers nienbośw aae halata imig="" ten, Kazin.e* 
uwę: 83 pulk sirzeiców poles*,rza Sosnkowskiego. 
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KONRAD RYLSKI 
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Było io w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
sząw.'i, Azioni O!gińcki, nabyl szyb ra::cwy ra Kaukacie i 
przez'ózł cię tam z żczą i cócką Co miszia Czocny. 

Tu sporkało Orgiństich wieltie rlzezczoście. Crzcujący od 
paru lat w ol:ciicy kerczt bandy ztójeckiej. Selim - Chan, por- 
wał ich. ui:cchaną jedynaczkę. Na 

Gdy O'giństi złożył herrztowi ztó;cckiemu żądany oku», 
M-ria w:óciła worawiuzie do Gsmu, ale po paru drizch uciekła 
cd rodziców. Pol:ochała bowiem Solim - Chana i wróciła da 
niego, by zostać jcgo żoną. 

Pericważ poczul::wazia policji nie przyniosły rezultatu, 


Anieni Oigiński. przebrany za Czzczeńcą (Czzzzziicy — to ple 
mie kauasmiej, poszedł w góry, aby odma'cźć swoją ukochaną 
jedyn-cz':ę. 


Selim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został ekazany 
na 29 lat katorgi za to, że przebił kindżzlem o iczza rosyjskie- 
go. k'óry chciał wziąć przzmocą piękną żonę Seima. 

Ecim - Chzrowi udało się jednak uciec z Sysicu w bar- 
dzo rcmyciawy erecób. (Jaiko „rietcczczyk” został wywiezio- 
ny w trumzi2). Po powrocie do strca rodzirmych pomścił 
śmierć swciej żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
o:icer_ czroli. 

Po tym Sa''m - Chzn zorganizował bande wiernych mu. 
szenych Czzczeńców, którzy pos zwili sc:ie za zadanie 
lać piemiecze teźzczy”. Pcrywrli Ird-i kcóaiych. a o- 
trzymzzy cd nich ckup pieniężny rozdzwań ubogim mięczkań- 
com fór. 

Wysłane w góry całe oddziały policii i wo' ska nie mcśly 
schwytać Clim » Chara, gdyż miczzizańtcy gór t'rywalj u cie- 
Leg swago dobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kry;ów- 


je 


Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a nawst za granicą. 

Między innymi słynny był jego napad ra kasy kc!e'owe. 
oraz rarad reburikowy na nociąś pośpieszny Mosiiwa — Baku 

zda% clicer carski, Kibirow, noastatowił za w” "4 conr 
schwytać Falim - Chana By ten cel osiadnąć, pere"rał się za 
ubc ego Czeczeńca (urodzony no Kzrtazie, znał dobrze mowę 
Czoczeńców) i w tym przebraniu udało mu cią dostać do ban- 
dy S$='m - Chana Pozystał sotie — jako odważny „Czecze- 
miec AV" — jefo całzowite zaufanie. 

Na rszkaz Selim-Ch-na Kibirow na czele dziesieciu lu- 
dzi porwał pułkownika Timiriazewa, którego znał dobrze ód 
dawna.. . 

Gdy KiMeow stena} z po manym rułkown*"iem przed Se- 
lim - Ch-rsm. Tmiriazow pzirzał wciąż na Kibirowa, jakby 
sotis reg u-'łu'ąc prnzypomreć, 

Szlim-Chan pow's-zył K:birowowi samodzielną „robo 
tę”: kazcł mu porwać begatego Ameryk=nina Johra Sm:'ha 
który m'=ł przyjechać z rodziną do wzdrowska K'stowod:k. 

Kb'row w towarzystwie pięciu Czeczeńców udał się w 
kleru K'zławodsta. s 

K'b'raw rozszedł sie później ze swoimi ludźmi i umówił 
s ami, że spotkają się wszyscy w K'słowodsku w knnjpie 
Rikra, 

W k'ika tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Sc 
Fm - Chan przyzłał do jednego ze swoich lufz', do Szamana, 
jaki-śoś starca, podejrzanego o szpiegostwo, W tej samci wst. 
do której przysłano starca, przebywała też i Marta. Marta 
pozn-ła w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
śjra-h, by odnaleźć swą jedynaczkę. 

Staremu O'g'ńrk'emu groziła śmierć, bo Szaman był prze” 
konany że on jest szp'eg zm. Marta powiedziała Szatnanowi, 
te che pomów'ć ze starcem. 

Merta powedzi-ła Szzmanowi całą prawdę i poprosiła 
żeby ń:rvprewzdzif do niej storca. jej ojca. Gdy starzec 
wszedł do oakn'u, Marta wpadła w jego ramiona, płzcrąc 
jak msła dz'ocko. 

Potem długo ze scbą rozmawiali, przy czym stary O:giń- 
ski stzrzł się namówić Martę, ale nadaremnie. żeby wróci 
ła do demu. 

O>zcny przy tej scen'e Sz”man nic nie rozumiał z ich 
rozmowy, bo mów:li po po!sku. W jego umyśie powstało po- 
deis”-nie, że Marta jzst w zmowie z tym starcem-""p'ef'cm. 

ŚSrzmrn chcał zarez wrzedzić eęd red starym O "rsk'm, 
ate za wstw'enn'ctwem M-rty postanowił tę sprawę odłożyś, 
aż do przybycia Se''m + Cs-na. Da tego czacu starzec miał 
przerwać w zam”nięciu u Szamzna. 

T-me"asem K'*'-ow przybył do Kisłowodsita. Dowie» 
d-'-t ea tn, rrzyn=d"owo zresztą, że milioner amerykański 
John Smith za'seał do nens'on-tu Niagara. Chcąc zobaczyć 
Amerytan'na, Kib'row udał się do tesa pensjonatu. i powie- 
dział nort'=row'. że ma i-*"nś snrawę do pana Smith'a z po- 
lecen'a jakiegoś księcia Urusowa. 

Milionzrowi amor":ańskiemu Kibirow oddał jakieś wys- 
sane z palca po'zcenie. 

Kib'row w towarzystwie jednego ze swoich ludzi ocze: 
kiwał wyjścia amoryrzńrkicgo milionera z pznsjonatu. W no» 
biza kręcił się Esand, który miał porwać Amerykanina. Na- 
gle z nensionatu wyszedł Amerykanin ale.. w towarzystwie 

to, Kibirow 


ojca K'birowa. 
$ zmawia'ągcy 


Aby pokryć zmieszanie, które go opez 
pow'zdział do swego towarzysza, że starze 
z Amerykaninem, jest generał-gubernitorem Michejewem 

E-and omylił się i zamiast porwać Amerykanina, porwał 
aa konia towarzyszącego mu ojca Kibirowa. 

Ol chwili rozmowy z ojcem Marta, złamana na duchu, 
oczzkiwała przybycia Sim - Ch:na. Gdy Sz!'m - Chan przy- 
był wreszcie, powiedziała mu, że przysłany przez niego starzec 
jest jej ojcem. 

© Oczv Selim Chana rozwarły się szeroko. Spoj- 
rzaj na Martę zzckoczony, milczący, i nagle rzucił 
asirym tonem pytanie: 


—Skad w'esz o tym? Czy się czasem nie mylisz? 

— Od razu go poznałam i on mnie także... 

— Normawiałaś z nim? 

— Tek... 

— Więc on poszedł w góry, żeby cię cdszukać? 
On? M-snat naftowy? 

— Czyż “i n'zoszt"=d=ł-— fat k-zdzo, jak bez- 
ćranicznie ten czlowiek mnie kochał... 


SCICIEL 


Ba PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
A. DOBROCZYŃCY BIEDNYCH : POKRZYWDZONYCH 


— Dlaczego więc grat rolg głuchoniemefgo? 

— Dlatcfo, że niz zna czzczeńskiego języka... 
Chcizsł wybadać, gdzie ja przebywam... 

Sm Ckan zastanawial się chwile. 

I on jzst tu, u cicbie w domu? Tak? — obej- 
rzał się po pskoju. 

— li c. Szzmzn trzyma go radal w zamknięciu. 

— W zam!irięciu? Czy wie, że to twój ojciec? 

Oczy Marty napełniły się lzrmi. Niz ca razu 
odpowiedziała. Sei!m-Chzn wziął ją za ręką i za- 
pytał: 

— Dlaczego mi nie edpowiadasz, Marto? 

— BPłakalem.. Czy wiesz, dlaczego?. Dziwiło 
cię to, pravda?... Przywiizłam cię łzami, nie uśmie- 
chaem... Zrczum manie, Celim:e.. „Pczraję, że to mój 
ojciec.. Proszę Szzmzna, żeby mu pozwolił zostać 
u mnie w Coriu.., Mówię mu, że biorę na siebie cal- 
kowita ożrpowieczie:rcść za wzzystko, a on mówi do 
mnie w taki spocób, jakbym była jego siużeznicą... 
I mmo moich próśb trzyma go nadal pod kluczem 
w ciemnej kcrnórce... I nie pozwala mi nawet na 
TOZm=W? z rm... 

Sei'm-Chan siedział zamyślony. Jego czsto było 
pelne zmarszczek, Nagie podniósł się z ławki i po- 
wiedział: 

— Idę do £zemzna. Trzyprowadzę ci tu cjea. 
Ale pov cdz mi Marto, co teraz będzie z tym czło: 
wiekiem? 


Drzwi rczwarły się gwałtownie i wpadł Kadi 
z okrzykiem; 

— Chanie, Esand przyprowadz.ł milionera ame- 
rykańsk egol., 


Spojrzał ostrym, pytającym wzrokiem w jej oczy. 

Marta zadrżzła laxko. 

— Co ma być? — westchnęła, — Wróci do 
miasta. Będzie musiał się ze mną rozstać... Nie ma 
innej rady... — przytuliła głowę do jego piersi 

Stali chwilę w milczeniu. 

— No, a gdy pójdzie do miasta, — odezwał się 
Selim Chan, — to na pewno zzmelduie policii, gdzie 
ty się znajdujesz. On nie zrezygnue z ciebie tak 
prędko. Jażeli zdobył się na to, żeby sam jeden 
pójść w góry na poszukiwanie, to z pewnością i na- 
dal będzie się starał ciebie odzyskać. A'e... o tym 
pomów.my później, Sprowadzić go tutaj? 

— Tak — odpowiedziała cicho Marta. — Mia- 
łam już z nim dłużczą rozmowę. Powiedział mi, że 
chce z tobą pomówźć. 

Ma obliczu Selim Chana ukazał się uśmiech. 

— On widać wierzy, "= zwvćca mu jeśa córkę. 
Nb... to zależy tylko od jego córki, — dodął żar- 
tobliwie. 

Wyszedł szybko z sakli, 

Marta zaszęła chodzić niecierpliwie po pokoju. 
Co chwila zb!iżała się do okna i zatapiała wżrok 
w ciemnościach nocy. 

Wieś już spała, pośrążona w ciszy, Z daleka do- 
chodz'ł szum wodospadu. 

„sA co będzie. jeże'i ojciec naprawdę dą znać 
policji, gdzie ona się znajduje? Jeżeli tak, to będzie 
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musiała uciekać z tej wsi i ukryć się w innej, gdzieś 
daleko stąd '. 

Marta szma dziwiła sią, że potrafi z tekim spo- 
kojem, z taką równswacą wzwnęirzńą myś.eć o tym. 
że jej cjcice siąd cńz,dzie, a ona go już nigdy więcej 
nie u;rzy. Prózowała to gamo pomyśleć o Sel:m- 
Chanie: czy byłaby równie szosojna, gdyby. Selm- 
Chan odchodził od niej na zawsze? Na samą myśl 
o takiej możliwości dreczcz przebiegł przez jej c-a- 
ło. Wydało jej się, że Se!'m-Cham żyje już z nią ra- 
zem przzz długie lata, że znają się już od dziecka. 
Nie mogła sobie w żaden sposób wyobrazić, ż2 mę” 
dzy nią a Selim Chencm mcie kiedyś cojść do iejo 
szmego, co się dzej2 teraz między nią a o,czm jej. 
Przecioż ojcioc był kiedyś cśrodkiem jej wszystkich 
myśli i uczuć. Nie przypuszczała nigdy, że potrafi 
wobcz niego zobo;?ni2ć. 

I cto z,awił się mężczyzna, silny, młody, o wzro- 
ku orla, i uniócł ją w inny ncvy świat, w świat kió- 
rego nawzt przed tym nie widziała wa snach... Kic- 
dyś kardzo dawno temu, jeczcze będąc w Po'sce, 
rezmawiała ze swają koleżanką o miłości, Koteżzn- 
ka mówiła, że miłość jest jak pług, który orząc du- 
szę ludzką, -rzekcztelca ją i nzdaje jej różre nowe 
formy. Luózie zm'zniają się pod wplywem mości. 
tak kardzo, że najkl'źsi ich nie mogą pozreć. 

Marta śmiałą się wicedy ze swojej koleżanki, 
Odpowiedziała jej, że tylko ludzie naiwni mogą tak 
się poddać wpływom uczucia. Teraz przypom na 
sote tamtą rozmowę — i widzi, że rację miała ko- 
leżanka, nie ona. 

Marta zadrżała. Usłyszała z daleka dochodzącą 

rozmowę. Poznała glos Selim Chana a potem 
glos Szamana. Między te dwa dominujące głosy 
mieszał się od czasu do czzsu głos trzeci, który wy- 
dawał jej się teraz zupełnie nieznany, Taki ciężki, 
jakby jęczący. 

W chwilę później drzwi się otworzyły i do por 
koju weszli: Selim-Chzn, stary Olgiński, który lzówo 
wlókł się na nogach i Szaman, rzucający na Martę 
spojrzenia pelne złości. 

Marta nie mogła aż tchu złapać, źe nie pozma- 
ła swsgo ojca. Jego twarz była zwiędła, o żółtej 
cerze, w oczach jego — morze bólu i cierpienia. 
Stał zgarbiony, jakby zmalał przez ten czas, broda 
jego była rozwichrzona, a wlcsy potargane. Spra- 
wiał wrażenie człowieka ciężko chorego. 

Marta stanęła jakby osłupiała. 

„Szaman znęcał się nad nim, pomyślała, — nie 
dawał mu pewnie jedzen'a”. 

Marto, — odezwał sig Selim Chan, — los Sza- 
maną jest teraz w twoich rękach. Człowiek Solim- 
Chana musi mieć litościwe serce. Wśród tych diab- 
łów carskich uchodzę za zbója, ale podczas gdy oni 
mordują i rabuą, żeby się wzbogacić, ja to robię 
po to, aby zrabowane pieniądze oddać biednym 
i nieszczęśliwym. Głos Se! m-Chana drżał przy tych 
słowach, a oczy jago płonęły. ` 

Rozmowa z Szamanem  wzburzyła go widać 
bardzo. ` 

— W moej gromadzie musi rządzić sprzwiedli- 
wość, — mówił dalei, — sądzić nałeży ni» tylko 
głową, ale i sercem. Szaman obszedł się okrutnie 
z twoim ojcem. Wiedział, że to twój oiciec, i m'mo 
to pie dawał mu prawie nic do jedzenia. Powisdz 
więc, Marto, jaką karę powinien ponieść Szaman? 
Daj przede wszystkim jzść swemu ojcu, posadź go 
na ławie, on stoi przecież. 

Maria don?dła do o'za, doprowadziła go do 
ławki i posadziła. Ręce starego drżały jak w febrze. 
Patrzał na nią, takim spojrzeniem. jakby mówił: 
popatrz, dziecko mo'e, coś ty uczyniła... 

Serce Marty skurczyło się z kólu. 

— No, Mar'e—=dezwał sie znów Selim-Chan, — 
iak mam ukarać Szrmana? On tłumaczy się tym. 
żę otrzymał od2 mnie rozkaz urządzenia sądu nad 
szpiegiem, ale jakże śmieszne jest to tłumaczenie. 
Twoje słowo powinno było być dla niego równi: 
świę'e, jak meʻe., Maria i Selim-Chan, to ieden i ten 
sąm człowielci 

— Nie karz go. Sa'imie, daruję mu jego winę, — 
powiedziała cicho Marta. — Masz słuszność, należy 
sądzić n'e tylko głową. ale i sercem... 

—Padn'i do nóg Marcie i ucałuj jej stopy, — 
wykrzyknął Sel'm Chan. 

Wyciągneł swój kindżał i powiedział: 

Jedynie Marcie zawdzięczasz to, że ten kindżał 
nie przeszył twego kamiennego serca, Szamanie; 
A teraz idź stąd precz! 

W tej samej chwili na dworzu dał się shłrszeć 
tupot kopyt końskich i po chwili drzwi rozwarty się 
swałtown2 | wr=dt Kadi z okrzykiem: 

h--'>, Esand przyprowadził milionera ame- 


eyakalkie gol... 
(Dalszy ciag jutro) 
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maszyz2 do szycia, haftu, endlowania 
i mereżkowania sprzedajemy już cd 
150,— r'otych fotćrwką rałami. 
Diuge'stnia gwarancja, 
Połski 
Dom Hstdlorry KRYS7F*R. Kreków 
Zwicrzeaeciza 6. Wydz. 14. 
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daga Wiino, Osoba dobra, jednakże ciągnął Pan i wdał na niepotrzebne 


lekkomyśina. 


Żye c”: w obzwie rzeczy. Żona nie powinna się jednak 


przed utratą miłości męża i nieptw-j|o tym dowicdzieć i dlatego musi Pan, 


mością jutra. Obawy te zapądzają Pa- 
nią w konfiikt z ktorego rodzi s'e za- 

85, ten największy wróg wsnólży- 
cia dwsjfa ludzi Wiem jednaw, że 
potrafi Pani rozsąduie na rzeczy i ży- 
cie pztrzcć a mając zaufanie do Jej 
intelektu wyczuwam, że uda się Jej 
swego  wwpóltowarzysza zatrzymać 
przy Scbie przez całe życie. Sytuacja 
materialna przedstawia sę w przy- 
szlości dobr=z, wykozuje tendencję 
= CI do dobrego bytu. Radzę 


Mowa Brak listu z fotośrafia. Mot 
Pani bcre Żyć, Uatawiczne tarcia 
między Wami ułagodzą się w roku 
1933. Rok ten jest zaszdninzo lepszy 
dla Pani w kcr'untlurza od poprze l- 
niego roku Na _ dzieci radzę pilnio 
wważać, szezegó!n'2 na córeczce, po- 
nieważ w ckres'e letnim grozi choro- 
ba. Dla wi»tczej wygranej jaszcze nie 
madszcejł okrss, Zanotowzłem sobie 
dane i w odrowiednim czas'2 Panią 
zawiadomię. Mąż po usilnych st:ra- 
niach otrzyma na wiostę nrace. Nie 
powinien być zbyt wybredny. R-d-ę 
opanować r-rwy. Nie przejmować się 
wszystkim. Wyczuw”m bowiem, że na 
Pani niectotv ciaży kierow”'ctwo do- 
mu į właśnie dlatego musi Pani być 
silną, 

Letom'stn. Trudna Poon brt bzz 
wiedzy żony zapłacić dług, który za- 


choć wiem, że Mu to przyjdzie ciężko 
uskłądać į częściowo zwracać poży- 
"zone pieniądze. Żona jest w gruncie 
dobrą kobietą, bardzo jednak nerwo- 
wa i dla spokoju radzę jej ustępować. 
Na poszdz'e pozentarie Pan, gdzie 
nowońdzić Mu się będzie bez zmiany 
jak dotychczas. Na ioteri wysra Pan 
stawkę. Horcskcpy na rok 1928 ści- 
śle opracowane wysyłam po przesia- 
niu 350 zł, w zn--zkach pocztowych 
m adres Warszawa, Piusa XI 

J. K. G. 1111. Sprawę sądową wy- 
gra Pan Przeciwna strona będzie zmu 
rzona Panu wypłlecić całą należność. 
Nie straci Pen nic. Przeds'ębiorstwo 
ożnowić, siln'e zarekla- 
mować. Wiem, że pójdzie i przynicsie 
zychi, W roku 1938 przyjedzie ojciec 
z Ameryki, przywiezie dużą gotów” 
którą odda Panu do dyspozycji. Rok 
ten zatem mzterialn'e będzie «  "a- 
na bzró-» korzystny. Żonę koniecznie 
leczyć. Wyczuw*m, że jest pownżnie 
płucno chora. Wiem, że łączy Pan: 
-tosvnck miłosny z wychowawczyni: 
Pańskich dzieci. Kcb'eła ta zwżywe 
wszystkich sposcbów by usid'ić Pan- 
Po cześci jeż się Jej to udało, jak 
wyczułem skłemia sie Pan ku temu 
Rad>a przerwać ton kontot, ronz- 
wng Poni owa nie F'eruie się sorcem: 
Przycjżn ją sirop» material- 
na i Pańska hojność. 
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Co mayn esie NAMI 
rok 19387? 


powie Wam 
Rolf Nelson, zna 
ny w szerok.ch 
kotłach stolicy 
jako najzdolnie 
szy  psycholof 
ekspzrymenta|- 
ny, obdarzony 
fencmenalnym 
darem wyczuwa 
nia lesów ludz- 
ich. Skorzystaj : 
z jego wiedzy a staniesz wreszcie na 
į włeśziwej drodze życia i urzysz w 
oiei światło, które Cię zeprowadzi do 
cclu. j 
Nie zwiekaj ani chwili ale zaraz 
dziś napisz da ROLFA NELSONA, 
WARSZAWA, PIUSA XI 378 a 
otrzymasz horoskcp na r. 1938 oraz 
odpowiedź na 4 pytania na: bardziej 
Ciebie interesujące. Do listu należy 
dołączyć dokładną datę urodzenia, 
adres, p ma osób za'nterss-wanch. 
oraz 350 w znaczkach. P. Czytelni- 
kom, którzy pisz!i i dotychcz-s nie 
otrzym=li odpzwizdzi na łemzch przy 
sługnis zn'żka 2 zł. Ważność tej zn'że 
ki tuba do 15 stysze'a. Prywztny 
seans dla rz”'rlników 5— zł. przy” 


961 
784 
142 
314 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


DE ZERO ROR 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO: 
Niedziela pop. On i jego sobowtór. K R | K A K R A K O W 
, wieczorem: Gałązka Rozmarynu 
TE E 


„Trubadur* w operze krakowskiej. 

W poniedziałek, dnia 10 b. m. da- 
je opera krak. rewelacyjne przed- 
stawienie „Trubadura“ J. Verdi'ego 
z gościnym występem A. Sari. 


Bandyta Oczkowski zginął 


podczas obławy 


ski w towarzystwie różnych 
,Kompanów dopuszczał się kra- 
dzieży i rabunków, będąc po- 


TEATR BAGATELA 
Urząd śledczy w Krakowie 
prowadził od dłuższego czasu 
dochodzenia w sprawie groźne 
go bandytv Franciszka Oczkow |strachem okolic Krakowa. 
skiego. Wczoraj 
Groźny ten przestępca znany krakowa wi 


Humor piosenka i taniec szukując okolice Krakowa za 


splotły się w jedno w rewii p. t. 
„Jak w raju“, którą obecnie wv 
stawia teatr „Bagatela“ z wiel- 
kim powodzeniem. 

Publiczność oklaskuje żywo 
Pilarskiego, Grabowską, Ryto- 
wskiego, Regnisa wirtuoza grv 
na ksylofonie. 

Specjalny poklask zdobył so 
bie duet baletowy Duo Carneri 

Rewię tę należy i trzeba zo- 
baczyć. 

Ponadto film ..Parada* 


Bandyta został wezwany do.za 


rano nadeszła do |wezwania począł uciekać, 
adomość, 


dni na terenie powiatu myśle-|sie pościgu. 


Patrol policji prze |tak. że zmarł on niebawem, 
nickiego i sąsiednich. Oczkow- 


Caty Kraków m ĝ 


ÖÕwî 
o amerykańskim duecie 
śąż LORISON < CODY 


E Il F fenomenalnych parodystach śpiewno-muzycznych 
7 F 


w Café Cyganeria 


Dr. Drobner zaniemógł 


> a « 
l w wiezieniu 
| Onegdaj wieczorem do przeł; uprzednimi informacjami w, dobno 


EEEE ERZE A hywającego w więzieniu św. Mi| dniach najbliższych wniesione | kaucja 


REPERTUAR KIN: 


APOLLO: Więzień królewski 
ADRIA: Dziewczęta z Nowolipek 
ATLANTIC: ..Siódme 
dzina. 

PROMIEŃ: Czar Cyganerii 
ŚWIT: Ułani ks. Józefa 
SZTUKA: Królowa Przedmieścia 
UCIECHA: Linia Maginota. 
STELLA: Znachor 

WANDA: Ich 100 i ona jedna 


niebo” 


zaofiarowana będzię 
bądź też poręka osób. 


chała dr Drobnera wezwano le. | zostanie do władz sądowych; gwarantowana majątkiem nie- 
Pierwszorzędny karza. Jak się okazało dr. Dro- | podanie © wypuszczenie dr. ruchomym. 
Zakład Pogrzebowy bner zasłabł na serce. Zgodnie | Drobnera na wolną stopę. Po- 
sCONCORDIAs: 


JANA WOLNEGO 
PL. SZCZEPAŃSKI 2. — TEL. 103-21 
urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, przepro- 
wadza ekshumaeje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Mniej zamożnym daleko idące 


nstępstwa, 


Echa najścia na Myślenice 


Wczoraj odeszła do Warsza- |Śli obrońcy 
wy skarga kasacyjna jaką wnie 'sąd apela 


skazanych 
cyjny w Krakowie u. 


przez czestników najścia na Myśleni. 
ce. 


w Krakowie 


wackiego na „Gałązce rozma- 


Konferencje gen. Hallera 


Wczoraj przybył do Krako- 


| 
| 
| 


łem oraz adw. Kuśnierzem. ił 


mm «. urz .. gen. Józef Haller i odbył | zesem Stronnictwa Pracy na|rynu* Zygmunta Nowakow- 
|końhferEncje na temat prac i|okręg krakowski. Wieczorem skiego. 
planów działania Stronnietwa|gen. Haller wraz z a | Publiczność  zgoiowała gen. 


RADIO 


8.00 audycja poranna 9.00 nabażeńs- 
two z kościoła św. Krzyża w Wasza- 
wie 13.00 Kronika artystyczna Krako 
wa 13.30 muzyka obiadowa 14.45 au- 


Pracy z prof. U. J, gen. Kukie- obecni byli w teatre im. J. Sło| Hallerowi serdeczną owację. 


Skazanie kupca z przemy! sacharynyw Krakowie 


| 
| 


"a mw 


Kradzież przy uł. Urzędniczej. 


Wczoraj został aresztowany 
Męcicki Aleksander, lat 25, bez 
zajęcia i stałego miejsca zamie- 
szkania, za kradzież z włama- 
niem do sklepu Jana Kucharczv 
ka, przy ul. Urzędniczej L. 59, 
gdzie skradł artykuły spożyw- 
cze wartości 70 zł. Skradziony 
towar został odebrany i zwró- 
cony pokrzywdzonemu. 


uważył wczoraj Oczkowskiego | Zasłabnięcie przy ul. Wielickiej 


Dnia 7. bm. wezwano Pogoto- 


trzymania się, a gdy pomimo wie ratunkowe na ul. Wielicką 
po- |L. 75 do Rozalii Piękoś. lat 56. 
że ban-|jsypały się za nim kule. Jedna |żzam. w Łagiewnikach pow. Kra 
jest z szeregu napadów i zbro dyta Oczkowski zginął w cza. |z kul ugodziła bandytę w plecy |ków, która nagle zasłabła na u- 


licy, Po udzieleniu jej pomocv 
lekarskiej odeszła do domu. 


Nielegalne afisze. 


Jak się dowiadujemy. w sta- 
rostwie grodzkim w piątek im- 
terweniowali przedstawiciele 
Akcji Katolickiej Dziekanatu 
krakowskiego w osobach pp. 
Witolda Truszkowskiego i mgr. 
Serafina w sprawie odczytu dra. 
Harbuta pi. „Grzech  Barbarv 


Afisze zapowiadające ten od 
czyt zostały usunięte z kiosków 
reklamowych dlatego. że rozle- 
piano je bez zezwolenia władz. 


TYLKO w jedynej pralni 
„PE R £Ł Ass 


0 gr. Pranię kołnierzyka 10 gi. 


Cyszczenie ubrania 
ZŁ 3.50 
Czyszczenie sukni 
ZŁ 2.— 
Centrala: Kraków, Wolnica 8 
Filia: Wrzesińska 1 


KRAKOWSKIE OSTY. 
CUDOWNA KRAWATKA 


Jechałem wczoraj tramwajem. Zre 
sztą to nic ciekawego. jako że jazda 
tramwajem zdarza się każdemu. ale 
ciekawym było to... 

Oto na pewnym przyslanku wsiadł 
do wozu młody dosyć elegancki fa 
cet z długim pudłem pod pachą i za 
jął miejsce siedzące. | 
Ghliwilę jechał jak każdy uczciwy pa 
sażer- nagle wydobył z kieszeni ma- 


dycja dla wsi 16.00 wiadomości bie- 
żące 19.40 recitał fortepianowy 20.05 
wieczór literacki 20.35 wiadomości 
sportowe 20.45 przegląd polityczny 
21.00 wiadomości sportowe 22.50 os- 
łatnie wiadomoieśi dziennika wieczo 


Dnia 17 lutego ubiegłego ro- 
ku straż graniczna w Krako- 
wie na dworcu osobowym 
przychwyciła kupca krakow- 
skiego Szmula Feibisch Halper 
na, przy którym znaleziono 10 


z przemytu, 3 miesiące więzienia, oraz na 
Za ten czyn Halpern zasiadł; 4.000 zł. grzywny. 

wczoraj przed sądem krakow. Rozprawie przewodniczył s. 

skim oskarżony o nielegalne |o. dr. Solecki, oskarżał proku- 

przemycanie saharyny z zagra| rator dr Rybakiewicz, bronił 


ły pakuneczek i rozwinął go, i 
Okazało się, że była to zwyczajna 
pardon - to nie była zwyczajna kra- 
watka, ale coś bardzo kosztownego, 
coś bardzo wartościowego, coš bar- 


adwokat dr. Frühling. 


| Sąd skazał Halperna na 


rnego 23.00 muzyka taneczna. kg. saharyny, która pochodziła 


Tetr Zw. Miodz Przemysłowej 
niedziela pop. i wieczorem Jasełka 


| Zmiany w województwie krakowskim 


NOCNY DYŻUR LEKARZY 


dzo ślicznego. 
Bo oto nasz pasażer przymierzał ją 
z zachwytem, przyglądał się jej z na 
bożeństwem, podnosił przed oczy i 
napawał się jej kolorami. i 
Poprostu wyczuć się dawało, że ten 


W dniu wczorajszym powo-|renie województwa krakow- niesiony zostanie do Włodzi. człowiek zakochał się w tej krawatce 
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100-67 mowanie urzędowania. Dębicy p. Siła - Nowicki prze. | Wołyńskiego. góle zwariował. b 
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